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CZĘŚĆ URZĘDÓW A. 


Niegdy Piotr Dzwonkowski testamentem w dniu 
9 Marca 1821, zapisał na fundusz stypendjalny 


"sumę rs. 6,000, od której procent przeznaczył na 


edukację, żywność i przyzwoitą odzież dla jednego 
młodzieńca z jego familji domu Dzwonkowskich, 
a gdyby krewnych zacząwszy od najbliższych aż 
do najdalszych nie było, natenczas mają następo- 
ać ci, którzy isko rzetelnie. nosić, z domu 
wać ci, którzy nazwis O Eda: ads 
tego pochodzić i w kraju znajdowa z ę o gdy 
by zaś i tych zabrakło, w takim razie fami ja zię- 
cia jego Antoniego Kosińskiego , syna Piotra, 
w tym samym porządku i sposobie ma korzystać 
z tego zapisu, a w przypadku wygaśnięcia familji 
Kosińskich, fundusz zapisowy przyłączony zostanie 
do ogólnego funduszu edukacyjnego. Na stypen- 
dja wybierani być mają nietylko w pokrewieństwie 
najbliżsi, ale w każdym razie z pomiędzy nich naj- 
ubożsi. W końcu zapisodawca zastrzegł, aby pod 
nadzorem Władzy Edukacyjnej do zarządu fundu- 
szem stypendjalnym był ustanowiony Komitet, 
składający się z Członka Wydziału Edukacyjnego, 
Zwierzchnika Szkoły, w której stypendysta pobie- 
ra nauki i najbliższego krewnego testatora, naj- 
starszego wiekiem, w kraju tutejszym zamieszka 
łego. Do tego Komitetu należy wybór kandyda- 
tów na stypendjum, czuwanie nad całością i bez- 
pieczeństwem kapitału, dysponowanie przychodem 
rocznym i dpilnowanie użycia go na cel właściwy. 

Gdy obecnie zawakowało stypendjum z wspo- 
mnionego zapisu, przeto Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, WZYWA 0S0- 
by mające prawo do korzystania z tego dobro- 
dziejstwa, aby najdalej w ciągu dni 30 od daty ni- 
niejszego ogłoszenia, przedstawiły tejże Komisji 
Rządowej, przy stosownych podaniach dowody 
kwalifikacyjne, jąko to: 

1) Legitymacji familijnej, 

2) Świadectwo miejscowej Władzy Policyjnej o 
stanię majątkowym, poświadczone przez właściwą 
Zwierzchność, 

3) Metrykę urodzenia kandydata do stypen- 


djum, i 5 i 
s, 4) Świadectwo szkolne, jako zapisany jest 


w poczet uczniów i na kurs nauk uczęszcza. | 

Nadto z powodu Śmierci Referendarza Stanu 
Stanisława Dzwonkowskiego, Członka Komitetu 
Stypendjalnego ze strony familji zapisożańić: y 
misja Rządowa wzywa majgodipe poe sasi 
nim miejsce w tymże Komitecie, P Ak zięć 
kwalifikacji, w myśl warunków tupien, Pre S ani 
niebawnie Komisji Rządowej Wyznań Religijnyc 
i Oświecenia Publicznego. 


p o uea MMM 


Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
Podaje do wiadomości, iż Kasa Główna Królestwa 
poczynając od włącznie d. 9 (21) po wiącząie 2? 
(31) Stycznia 1863 r., z powodu zamy kania Ksiąg 
i Rachunków swoich za rok upłyniony 1 obowiązku 
dopełnienia wynikających ztąd obrachunków, w tym 
okresie czasu żadnych wypłat, czynić nie pędzie" 
Dyrektor Wydziału, Rzeczywisty Radca Stanu Ja- 
niszowski Naczelnik Sekcji Hedda. 


Wstępna prelekcja czeskiej literatury 
D-ra Kwieta. 

W sobotę dnia 10-go b. m. o godzinie 
3-ej po południu, w Sali posiedzeń Szko- 
ly Głównej Warszawskiej w zabudowa- 
niach pałacu Kazimirowskiego, zebrało 
się liczne grono słuchaczy. Z uderze- 
niem godziny 3-ej Rektor Szkoły Gló- 
wnej JW. Rzeczywisty, Radca Stanu 
Mianowski, otoczony uo ezte- 

? rece. nrawnego, lekarskiego, 
rech wydziałów: prawns >. temato 
filologiczno-historycznego. 1 me pen 4 i 
cznego, oraz profesorami -- "io, ei 
na katedrę powołanego z Pragi r ir ; 
rodowitego Czecha, uczonego, P. j 40 
filozofji pana Kwieta, przemówiwszy i 
mlodzieży, że otwarcie wykładu pobra- 
tymczego języka po raz pierwszy W Pol- 
sce, uważać należy za fakt historyczny. 

oczem Dr. Kwiet zagaił posiedzenie 
czeską mową, której treść skróconą po- 
dajemy. 


Przedewszystkiem szanowny prele- bany. Zeby r) 
gent, zwracając UMAS słuchaczy na bar- | sławy „nie pozost 
dzo blizkie podobieństwo języka polskie- książki czeskie, a jez 
go z czeskim i upatrująć w tem wielką | chełpił się, że 


już zachętę do nauki języka czeskiego, 
nadmienił, iż dawni polacy niepotrzebo- 


— Wiadomości urzędowe | UZNA 


| żną i dla polskiej filologji; —że prawdę tę 


Ł i polski gramatyk Łazowski mó- 
wiąc: „Dopiero filologiczne prace około 
starosłowiańskiego i innych pobratym- 
czych nam języków rzuciły mocne świa- 
tło na etymologiczną część naszej gra- 
matyki i pokazały nam, że tylko tą dro- 
gą postępując, dobrą gramatykę mieć 
możemy.” Dalej, że między pobratym- 
czemi jężykami, po starosłowiańszczyźnie, 


zajmuje pierwszę miejsce język czeski. | 


Wykazawszy tym sposobem ważność 
nauki języka czeskiego dla polaków,prze- 
szedł Dr. Kwiet do skreślenia obrazu 
obecnego życia i oświaty narodu cze- 
skiego, od najdawniejszych ezasów aż po 
dzień dzisiejszy.. W obrazie tym pomię- 
dzy innemi prelegent tak odezwał się do 
słachaczów: „Poznacie panowie, że hi- 
storja czeskiej oświaty jest ogromnym, 
nieprzerwanym szeregiem walk czer- 
stwego narodu czeskiego z kulturą nie- 
miecką, — poznacie, że historja czeska 
wieloma tragieznemi wypadkami rozrze- 
wnia,-—poznacie, że duchowy organiczny 
rozwój czeskiego narodu, nie raz był sil- 
nie wstrząśnięty i niweczony,— poznacie 
moralną i duchową siłę czeskiego na- 
rodu, który się zupadku podnieść zdołał. 
Poznawszy zaś niezłomną energję cze- 
skich braci, tem prędzej polubicie ich 
język, tem prędzej pokochacie ich lite- 
raturę. 

Literatura jest zaprawdę arką Noego, 
jak mówi Sabina, do której każdy naród 
najdroższe swe skarby gromadzi. Tę to 
arkę niech każdy naród ceni i ją strzeże, 
jak Izrael strzegł arki przymierza. A choć- 
by mu z której bądź: strony rana jaka 
groziła, choćby i naród sam powołania 
swego. kiedy zapomniał, to z łona jego 
powstaną mężowie , którzy narodowi 
skarb ów pokażą, i jego klejnotami z du- 
chownego bankructwa go wyprowadzą. 

Prawda ta istotnie ziściła się na Oze- 
chach. 

Język czeski, wyrzucony ze wszystkich 
miejsce publicznych, znalazł schronienie 
tylko w. literaturze, język czeski utrzy- 
mał się tylko literaturą, język czeski 
istnieje tylko przez literaturę. 

Jakżeby się był ocknął język czeski 
ze stowiekowego upadku, gdyby da- 
wne pomniki literatury czeskiej nie 
były dały silnej podniety do nowego 
wskrzeszenia, do nowej siejby? Tak, Cze- 
si głównie literaturze są winni, że ich 
nie spotkał los braci Połabskich, których 
zawistny Niemiec mieczem wytępił. Bez 
literatury, jużby było z rodziny języków 
wymazane słowo czeskie— bez literatury, 
imię czeskie, jużby było znikło z wido- 
wni historji. Literatura leczyła śmier- 
telne rany narodu czeskiego, — literatura 
wzmacniała upadające jego siły, — lite- 
ratura otworzy mu bramy do pomyślniej- 
szej przyszłości!” 

Ukazawszy pokrótce stan oświaty 

u Czechów w ciągu wieków od IX aż do 

XV,nadmienił, że w drugiej połowie XVI 

wieku, literatura czeska tak się podnio- 

sła wysoko pracami Pawła z Koldina, 

Jana z Kocinetu i Daniela Adama z We- 

leslawina, że epoce tej dano imię „słote- 

go wieku,” a dziełom mężów wspomnmio- 
nych, dla wzorowej poprawności języka, 

miano „dzieł klasycznych.” Stan „ten 

trwal w ciągu panowania Maksymiljana 

II-go i Rudolfa LI; lecz początek XVII 

wieku zgotował upadek Czechom, z któ- 

rego dopiero w bieżącem stuleciu zdo- 
lali się podźwignąć. Podczas zamieszek 
1618 r. królewscy namiestnicy Jarosław 
z Martinie i Wilhelm Slawata oknem 

z zamku prażskiego wyrzuceni zostali, 
a stany czeskie i morawskie, po śmierci 
Matiasza r. 1619, na moa Ferdynan- 
da II, obrały swym królem Fryderyka 
z Pfaleu. Lecz niestety! dnia 8-go Disto- 
pada 1620 r., cesarz Ferdynand II, od- 
niósłszy. zwycięztwo na Białej Górze, 
przygniótł narodowość czeską. Niem- 
CZYZNA zawładnęła wszędzie, — żywioł 

niemiecki zalał czeską ziemię, obcy ję- 

zyk wyrugował czeski nawet ze szkół 

i kazalnicy, wielka i chlubna przeszłość 

narodu, została wymazana z jego pamię- 
i — naród czeski duchowo był pogrze- 

p3 , aś żadna pamiątka jego 
ostała, misjonarze palili 
uita Antoni Koniarz 
sam W ciągu 37 lat, Sze- 
ksiażek spalil lub innym 


ście tysięc i i 
snaście tysięcy Tak więc nieoce- 


sposobem zniszczył. 


wali żadnych tłómaczów, kiedy 5-ty | nione skarby staroczeskiej literatury zni- 


Wojciech słowo Boże po czesku im ogła- 
Szal; —że obok literackiej korzyści, zna- 
Jomość języka czeskiego, jest nader wa- 


weczone zostały, a z Kraliekiej biblii Eh 
chowało się po dziś dzień ledwie 2 eg- 
zemplarzy, które oprócz czesko-słowiań- 


* 
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skich ziem, rozrzucone są po Niemczech, wprzód musi być zniesiona opłata od cukru i | za urządzeniem podobnej wystawy, a prze- 


Anglji, a nawet i Ameryce. 
Germanizatorskie rozporządzenia Ce- | 
sarza. Józefa również nie dozwoliły pod- | 
nieść się czeskiej narodowości, skoro 
uczniów nie umiejących po niemiecku, | 
do szkół nieprzyjmowano, a w prażskim 
uniwersytecie na miejsce łaciny, język 
niemiecki, również jak w rządzie i są- 
dach zaprowadzono. 

„Czech, mówił D-rKwiet, w ojczyźnie 
był biednym pariasem, częski język, da- 
wniej tak sławny, postawiono pod prę- 
gierzem publicznego póśmiewiska i pu- 
blicznego potępienia. 

Lecz powstali z ludu mężowie, ma- 
jący dość odwagi isiły do ochronienia 
na śmierć skazanej ojczyzny. Nie szczę- 
dzili oni żadnej pracy, żadnych ofiar, by 
upadły swój język do nowego życia po- 
wołać. Bóg pobłogosławił ich usiłowa- 
niom. Dawna literatura była ich całym 
orężem, z którym naprzód kroczyli. 

Wskrzesiwszy uczucie narodowe, u- 
szlachetniali język ojczysty, jako głó- 
wne zadanie każdej narodowej oświaty, 
przez. wydawanie dzieł klasycznych. 
Wskrzeszali sławną przeszłość narodo- 
wą, opiewali co wielkiego i dobrego ich 
przodkowie byli dokonali, a tym spo- 
sobem wzmacniali moralną siłę swego 
narodu. 

A Bóg pobłogosławił ich pracy! 

Naród czeski znowu się ocucił. 

Zabłysła Czechom nadzieja, że teraz 
duchowy ich rozwój w biegu zatrzyma- 
ny nie będzie. Postępują bowiem dro- 
gą prawdy, drogą siły moralnej, drogą 
siły duchowej! Literatura, da Bóg, bę- 
dzie aniołem stróżem nowo przebudzo- 
nego narodu czeskiego! Już teraz pa- 
nuje w całej ziemi czeskiej potężny 
rozwój ducha na polu literatury, — 
lud sam poznaje, że przyszłość jego 
na duchowem wzmocnieniu się opiera 
i pilnie czyta, pilnie się kształci. Przo- 
downicy jego uprawiają nauki z żela- 
zną wytrwałością, aby przyszłemu życiu 
dać pewną podstawę i innym narodom 
pokazać, że naród czeski godzien jest 
życia. I nauka którą ja na tej tu kate- 
drze przedstawiam, gorliwie i usilnie 
jest pielęgnowaną.” 

Potem profesor,skreśliw 


Š szy stan gra- 
matyki w Czechach, wylicz z 


yl zasługi na 
tem polu ś. p. Pawla Józefa Szafarzyka, 


Marcina Hattali, dzisiejszego profesora 
filologji w Prażskim uni- 
wersytecie, Wacława Zikmunda profe- 
sora filologji w Prażskiem gimnazjum — 
i zachęcił jeszcze raz młodzież do nauki 
języka czeskiego. 


słowiańskiej 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


EZ ER 


Ogólne HSprawozdamie, 


Ogłoszenie w Monitorze przemowy Papieża 
do oficerów załogi francuzkiej w Rzymie, po 
złożeniu w imieniu tych ostatnich przez jen. 
Montebello życzeń z powodu Nowego Roku, 
sprawiło pewne w Paryżu wrażenie, 

Uoraz silniej wzmacnia się przekonanie, 
że rozprawy w senacie trancuzkim co do 
kwestji rzymskiej, zamknięte będą w bar- 
dzo ciasnych granicach. Nie tylko nie weźmie 
w nich udziału Książę Napoleon, który wy- 
jeżdżą w daleką podróż, ale obok tego senato- 
rowie, ktorzy na przeszłoroczny ch posiedze- 
niach przemawiali w tym samym duchu co 
Książę, a między innymi i p. Pietri, na wy- 
raźne życzenie Cesarza zachowają w tej kwe- 
stji milczenie, Z tego powodu żadne roz- 
prawy w tej kwestji nie będą miały miejsca, 
albo też będą w niej przemawiać tylko stron- 
nicy utrzymania świeckiej władzy. 

Zapewniają, że książę Napoleon przesłał 
list do Wiktora-KEmanuela, przedstawiający 
obecny stan rzeczy i poświadczający, że obe- 
enie Włochy nic od Francji nie mogą się 
spodziewać, a dla tego Wszystkie siły Włoch 
powinnyby koniecznie zwrócić się ku we- 
wnętrznej organizacji kraju, 

Traktat handlowy pomiędzy Francją a 
Włochami, został już ułożony, a jak zape- 
wniają, wkrótce zostanie podpisany, bo tru- 
dności stojące na zawadzie, zostały usunię= 
te; nie wiadomo wszakże jaki skutek wzięło 
żądanie Włoch, aby papiery włoskie na giel- 
dzie paryzkiej były notowane, czemu sprze- 
ciwiał się p. F'ould, i 

Z powodu żbliżającego się terminu otwarcia 
posiedzeń angielskiego parlamentu, wewnę- 
trzna polityka kraju i agitacje stronnictw 'sta- 
ly się żywszemi, jak to okazało się przy wy- 
borze deputowanego z hrabstwa Kentu. Umy- 

sły zajęte są kwestją zmniejszenia wydatków 
publicznych a skutkiem tego może i podat- 
ków. Morning-Post powiada, że z powodu 


j herbaty, ustanowiona na czas wojny, a dotąd 


utrzymana, w takim zaś razie zmniejszenie 
wydatków publicznych dochodziłoby do 5 mi- 
lionów f. st. Jeżeli p. Gladstone potrafi w ta- 
kich warunkach ułożyć budżet, w którym 
wydatki równoważyły by się z dochodami, to 
izba gmin nie będzie potrzebowała być roz- 
wiązaną. 

Dzienniki angielskie, z powodu ogłoszenia 
W London Gazette znanego memorjału doręczo- 
nego przez lorda Elliot rządowi tymczasowe- 
mu w Atenach, roztrząsają kwestję -odstąpie- 
nia wysp jońskich. Niektóre z nich jako to: 
Daily News, Daily Telegraph poehwalają polity- 
kę gabinetu; dzienniki zaś torysowskie z Mor- 
ning-lleraldem na czele, stawiają gabinetowi za- 
rzut, że przyjął tak wane postanowienie bez 
poprzedniego porozumienia się z gabinetami. 

Jedenz korespondentów wiedeńskich utrzy- 
muje, że Austrja nie zmieniła swego zapatry- 
wania się na projektowaną konferencję lon- 
dyńską i że jeszcze na nią nie zgodziła się, 
ponieważ nie uważa tronu greckiego' za opró- 
źniony, i dopóki dynastja bawarska praw 
swych nie zrzecze się, dopóty gabinet wiedeń- 
ski nie przyjmie udziału w konferencji. 

Dzienniki wiedeńskie zapełnione są spra- 
wozdaniami z uroczystego otwarcia w róż- 
nych prowincjach korony sejmów krajowych. 
Zapewniają, że gabinet wiedeński, korzysta- 
jąc z pomyślnych dla jego polityki okolicz- 
ności, wniesie projekt utworzenia parlamen- 
tu niemieckiego, w miejsce zgromadzenia de- 
legatów, i że układy w tym względzie z nie- 
któremi niemieckiemi mocarstwami, są już 
na ukończeniu. 

W Berlinie w sferach zbliżonych do rządu, 
panuje przekonanie, że gabinet wcale nie da- 
je ucha głosom stronnictwa prawego krań- 
cowego, wzywającym go do przyjęcia polity- 
ki, któraby spór z izbą jeszcze powiększyła; 
owszem, gabinet zamierza wszelkie zgodne 
z jego stanowiskiem politycznem poczynić 
ustępstwa dla uniknięcia sporu. 

(Ind. bel., W. Z., Schl. Zet.) 
Angija. 

Londyn, T Stycznia. Lord Palmerston za- 
niechał na teraz podróż do Edymburga. Mąż 
ten stanu zamierzał wyjechać tam za kilka 
dni, leez obecnie postanowił przyjąć zapro- 
szenie dopiero na Święta Wielkanocne. Lord 
Palmetston pisał przed kilku dniami do p. 
Gibsona Craig i do lorda-provosta, że czyn- 
ności tak rządowe jak í prywatne nie dozwa- 
lają mu zwiedzić Szkocję przed otwarciem 
parlamentu, lecz że z następstwem czasu nie 
omieszka skorzystać z gościnności, jaką mu 
w Edymburgu ofiarują. Zdaje się, że pierw- 
szy minister zabawi do końca stycznia w 
Broadlands, poczem wróci do stolicy; gdzie 
go czeka nawał pracy. Zapewniają tu, że 
zamknięcie posiedzeń parlamentu nastąpi naj- 
później w kwietniu. 

Ojciec Sw. nadesłał kardynałowi Wise- 
man 5,000 fran. dla dotkniętych niedostat- 
kiem robotników Łankastru, a p. Odo Rus- 
sell zbiera na ten sam cel składki pomiędzy 
anglikami zamieszkałymi w Rzymie. Obe- 
cnie, gdy tyfus zaczyna panować epidemicz- 
nie, wszelkie ofiary na rzecz nieszczęśliwych 
robotników są bardziej niż kiedykolwiek po- 
żądane. Otrzymano w tych dniach hojne o- 
flary od anglików zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych i we Francji. 

Strach paniczny, który ogarnął posiadaczy 
obligów tureckich, jest o tyle usprawiedliwio- 
ny, o ile stan zdrowia sułtana jest rzeczywi- 
ście niebezpieczny. Układy banku tureckie- 
go 4 braćmi Pereire trwają dotąd; zaprzecza- 
ją tu poglosce, jakoby bankicrom pomienio- 
nym plany ich nie powiodły się. 


Pisma angielskie, trzymające stronę skon- | 


federowanych stanów południowych, podno- 
szą ten fakt, że większa część prezydentów 
związku północno - amerykańskiego pocho- 
dziła ze stanów południowych, oraz że wszy- 
soy spadkobiercy i dotódikowie tych prezy- 
dentów znajdują się w obozie południowców. 
Tak wszyscy sukcesorowie majątku Wa- 
szyngtona, który rządził związkiem w ciągu 
ośmiu lat, słażą w wojsku skonfederowanem. 
Potomkowie Jeffersona, który stał u władzy 
przez takiż sam przeciąg czasu, są także za- 
palonymi secesjonistami. Tak samo ma się 
ze spadkobiercami Madisona, Monroe i Jack- 
sona, z których każdy również ośm lat rzą- 
dził. Nareszcie dzieci Van Buren'a, Polk'a, 
Tyler'a i Taylor'a, z których każdy był pre- 
zydentem w ciągu czterech lat, stoją po stro- 
nie Południa, ą 


Austrją. 

Wiedeń, 8 Stycznia. Cesarz usankcjonował 
w dniu onegdajszym umowę zawartą pomię- 
dzy skarbem austrjackim a bankiem narodo- 
wym. 

Dziś o kwadrans na 12-tą przed południem, 
posiedzenia sejmu dolnej Austrji otwarte zo- 
stały przez marszałka krajowego księcia Col- 
loredo. W tymże dniu otwarte zostały po- 
siedzenia 14:tu sejmów krajowych z tej stro- 
ny Litawy, a pozostałe trzy sejmy, mianowi- 
cie w Galicji, Bukowinie i Dalmacji, otwarte 
być mają w poniedziałek, '12-g0 b. m. 

Minister Lasser udał się wczoraj do Salz- 
burga na otwarcie tamecznego sejmu krajo- 
wego, a minister skarbu Plener wyjechał w 
takimże celu do Pragi. Minister stanu Schmer- 
ling weżmie najpierw udział w rozprawach 
sejmu dolno-austrjackiego, a nastepnie uda 


przewidywanego zrzeczenia się protektoratu | się na sejm czeski, którego jest członkiem. 


nad wyspami jońskiemi, p. Gladstone zamie- 
ścił w budżecie 200 f. st. oszczędności z tego 
tytułu, a Manchester Guardian przypuszcza zna- 
czne obniżenie podatku dochodowego; lecz 
' nim nastąpi zniżenie tego podatku, koniecznie 


Jak donosi Allg. Zeit, sfery przemysłowe w 
Wiedniu zajmują się gorliwie: kwestją wie- 
deńskiej wystawy powszechnej w roku 1865. 
O ile wiadomo, wszystkie prawie izby han- 
lowe monarchji austrjackiej oświadczyły się 


| mysłowcy austrjacey uważają iż słusznem 
byłoby, ażeby nareszcie w punkcie środko- 
wym monarchji urządzoną została wielka wy- 
stawa, któraby dozwoliła im wynagrodzić 
sobie za wielkie ofiary poniesione przez nich 
ząpowodu posyłania swych produktów i wy- 
robów na wystawy londyńską, paryzką, mo- 
guncką i monachijską. Wystawa powsze- 
chna w Wiedniu zapewniłaby korzyści nie 
samej tylko Austeji, lecz także całej Europie 
wschodniej, która na wszystkich wystawach 
dotychczasowych nie mogła być, z powodu 
zbytniej odległości, należycie reprezentowa- 
ną. Lecz w miarę tego (są to słowa Allg. 
Zeit.), jak robione będą przygotowania do 
wielkiej wystawy w Wiedniu, należy w takiej- 
że mierze mieć, w ciągu czasu pozostałego do 
chwili otwarcia tej wystawy, staranie o po- 
dźwignięcie przemysłu austrjackiego. Wszy- 
stkie dotychczasowe wystawy w Austeji przy- 
niosły jedynie chwilowy pożytek, co pocho- 
dzi ztąd, że w monarchji pomienionej zbyt 
dbają o powierzchowny blask. 

Wiedeń, 9 Stycznia. Z liczby 17-u sejmów 
w krajach z tej strony Litawy, miały być 
wczoraj otwarte posiedzenia 14 z nich. Do- 
tąd otrzymano wiadomości o otwarciu 12 sej- 
mów, mianowicie: sejmu dolno-austrjackiego 
w Wiedniu, górno-austrjackiego w Linz, sty- 
ryjskiego w Gracu, Salzburgskiego w Salz- 
burgu, czeskiego w Pradze, morawskiego w 
Brnie (Brünn), szlązkiego w Opawie (Trop- 
pau), tyrolskiego w Inszpruku, karyntyjskie- 
go w Uieloweu (Klagenfurth), kaińskiego w 
Lublani (Lajbach), gorycyjskiego w Gorycji 
(Górz) i istryjskiego w Parenzo. 

Podług wiadomości z Konstantynopola, 
przemaga tam na teraz chwilowo wpływ an- 
gielski; obawiać się atoli należy, iż zajdą tam 
wkrótce wypadki, wielkiej dla dalszego ist- 
nienia Turcji doniosłości, które wywołają po- 
trzebę załatwienia kwestji wschodniej przez 
państwa europejskie. Stronnictwo staroture- 
ckie wzmaga się znowu, a wpływ jego roz- 
ciąga się do Egiptn, gdzie islamizm jest po- 
tężniejszy niż: kiedykolwiek.  Said-Pasza, 
nie lubiony w Egipcie z powodu głównie 
podróży odbytej do Paryża i Londynu, nie 
może nie zdziałać, zwłaszcza że i sam jest 
chory. Pomimo usiłowań ze strony wielkich 
mocarstw, a głównie Anglji, kwestja wscho- 
dnia dojść może do przesilenia, które na Au- 
strję silnie oddziała. 

Francja. 

Paryż, 6 Stycznia. Sprawa Madagaskaru, 
cokolwiek zapomniana, może nabrać wielkie- 
go znaczenia, jeżeli w istocie, jak dziś krąży 
pogłoska, Radama II chce cofnąć z traktatu 
zawartego z Francją, warunek uwalniający 
| opłaty cła wszystkie towary przywożone 


do portów tej wyspy. Radama II podobno o- 
świadcza, że nie dosyć ocenił znaczenie tego 
warunku przy układach, a zniesienie ceł po- 
zbawiłoby go głównego i najważniejszego źró- 
dła dochodu. Sprawa ta, jak zapewniają, we 
czwartek ma być wniesioną na radę gabine- 
tową, a jutro będą mieli posłuchanie u Oesa- 
rza, p. Duprć dowódca francuzkiej stacji mor- 
skiej na Madagaskarze i p. Lambert, pełno- 
mocnik króla Radamy. : 

Dzienniki tutejsze ogłaszają in extenso roz- 
kaz rządu rzymskiego nakazujący wydalenie 
żydów z Veletri. 

P. Scialoja powrócił do Paryża i znów przy- 
jął udział w pracach nad ułożeniem traktatu 
franko-włoskiego. P.de Launay poseł włoski 
przy dworze pruskim, przybył tu, ale zaraz wy- 
ruszył w dalszą drogę do Berlina. Zapewniają, 
że polecono mu starać się o skłonienie gabine- 
tu berlińskiego do odwołania nominacji jen. 
Willisena na posła do Turynu, 
nacja ta nie najlepsze sprawiła wrażenie. Hr. 
Goltz, ambasador pruski, o którego przyjeź- 
dzie mylnie doniesiono, dopiero dziś tu ma 
przybyć; zatem dzień przyjęcia tego dyplo- 
maty w Tuileries, nie mógł jeszcze być ozna- 
czonym. Jutro wyjeżdża do Bernu p. Turgot, 
ambasador francuzki przy Związku Szwajcar- 
skim i zajmie się układami, w celu przyjęcia 
podstaw traktatu handlowego Francji z Szwaj- 
carją. 

Jutro będzie miał miejsce pierwszy bal 
dworski: zaś 12-0 bal wydawany przez Cesa- 
Tzowę; we czwartek minister spraw zagrani- 
cznych daje wielki obiad dyplomatyczny. Za- 
pewniają, iż wkrótce będą ogłoszone nomina- 
cje na senatorów p. Vuillefroy i jenerałów 
Mellinet i Marey-Monge. 

„Dziś na giełdzie głośniej powtarzano 
wieść o zniesieniu asesorów ajentów giełdo- 
wych. j è 

„ Powiadają, że Garibaldi w rozmowie z kim- 
si$ w ostatnich czasach odwiedzającym go, 
miał nieukrywać rozczarowania, jakiego do- 


znał, kiedy posuwając się w Sycylji i pro- 


gdzie nomi- 


wincjach neapolitańskich, napotykał wszę- 


dzie zupełną obojętność ludu. 

Paryż, T Stycznia. Z depeszy telegraficznej 
streszczającej notę umieszczoną w Morning 
Post, okazuje się, że ustąpienie wysp jońskich, 
jeszcze nie jest faktem spełnionym. Wsz st- 
kie zatem przypuszczenia w tym względzie, 
należy wstrzymać póki kwestja ta nie zosta- 
nie załatwioną. Wiadomo że rząd brytański, 
popierający , kandydaturę Dom-Ferdynanda 
ha tróń grecki, stara się jeszcze zmienić Jego 
postanowienia: Zapewniają że gabinet lon- 
dyński potrafił uzyskać od króla Belgów list 
do ojca króla portugalskiego, spodziewając 
się przy tak szanownem pośrednictwie skło- 
nić go do nie opierania się dłużej zamiarom 
Anglji. Jednakże dotąd stanowczo nie można 
przepowiedzieć, na kogo spadnie, dziedzictwo 
po królu Ottonie. 

Mówią ciągle o podróży księcia Napoleona. 
Na liście kandydatów do krzeszłą senator- 


"gowani komitetów opozycyjnych, 
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skiego mają się znajdować także: jen. Fleury 
i p. Monnier de Sizeranne. 

Zapewniają stanowczo, że projekt konwer- 
sji pozostałej 4, %, renty na 3%, ma być 
wniesiony przez p. Fouda do Ciała prawo- 
dawczego, nawet przed rozpoczęciem rozpraw 
nad adresem, W Paryżu zajmują się już bar- 
dzo wyborem kandydatów na deputowanych 
przy następującem głosowaniu. W Paryżu 
czterej deputowani opozycyjni postawieni zo- 
staną ua kandydatów w tych samych okrę- 
gach w których poprzednio byli wybrani. 
Okręgi te zostały przez dekret z 29 grudnia 
zmienione,ale tak, że łatwo je będzie wynaleźć 
w pięciu nowych, zmieniły bowiem tylko liez- 
bę porządkową z powodu zniesienia jednego 
okręgu. Jen. Perrot który reprezentował 
zniesiony okrąg, ma być mianowany Senato- 
rem, jóżeli administracja nie postawi gdzie- 
indziej jego kandydatury. Wszakże wszy- 
stkie te kombinacje są tylko pedstawami, co 
do ktorych stanowczo porozumieją się dele- 
dopiero 
w właściwej chwili Minister robot publicznych 
przedsławiał Oesarzowi potrzebę, aby tenże 
udał się do Roweu i tam przemówił kilka 
przychylnych słów do robotników zostają- 
cych w nędzy. Cesarz jednakże pragnął 
przód w tym względzie porozumieć się z pre- 
fektem Sekwany i powołał go do Paryża. 

P. Bastoggeum nie powiodły się jego nsiło- 
wania w Paryżu, tak co do zjednoczenia s0- 
bie pomocy p. Rotszylda w interesie kolei ne- 
apolitańskich, tak i co do uzyskania pozwole- 
nia od rządu na notowanie obligacji tych ko- 
lei nim cały kapitał będzie zapisany. 

Teraz układa się on z bankierami francuz- 
kiemi i angielskiemi co do ustąpienia im tych 
obligacij. Interes jest dobry, ale obawiają się 
czy towarzystwo będzie szło pomyślnie jeżeli 
nie zapobieży radykalnej wadzie, że p. Ba- 
stoggi jest razem i przedsiębiercą i admini- 
stratorem, co nie zapewnia dostateuznej kon- 
troli. . 


Włochy. 

Turyn, 4 Stycznia. Komisja parlamentar- 
na do zbadania kwestji rozbójnietwa dziś 
wyjeżdża do Neapolu, gdzie zamierza zwie- 
dzić miejscowości trapione przez rozbójni- 
ków i zbadać dokładnie co było w ciągu 
dwóch lat dokonane. W Turynie komisja ta 
odbyła kilka posiedzeń na które wzywała i te- 
raźniejszych ministrów i p. Ratazzego i wszy: 
stkie osoby mogące ją objaśnić. W ogóle, jak 
zapewniają, członkowie tej komisji okazywali 
nadzwyczajne umiarkowanie, w czem szcze- 
gólnie odznaczali się należący do stronnic- 
twa krańcowego lewego. Przy zamkniętych 


- drzwiach mieli oni sposobność odwetowania 


sobie przesady, do jakiej zmuszeni są swem 
stanowiskiem na posiedzeniach publicznych. 
Tak przyznano, że ministrowie nie są tak bar- 
dzo winni, jak to powtarzano w izbie. Apa- 
tja ludności i nawet niektórych gwardij na- 
rodowych przyczyniła się do rozszerzenia złe- 
go. W izbie, na posiedzeniach publicznych, 
ministrowie są nieudolni, a gwardje narodo- 
we bohaterskie; w komitecie jednak okazuje 
się rzecz zupełnie inaczej. 

Podobno komisja ma wuieść projekt do 
prawa ułożony na podstawie udzielonego 
jej planu przez p. Manciniego a mający o- 
kreślić regularne środki przytłumienia rozbój- 
nictwa. dzba, zebrawszy się w końcu mie- 
siąca bieżącego, zaraz zapewne zajmie się tą 
kwestją. Tymczasem do Turynu nie nad- 
szedł żaden nowy raport donoszący o nowych 
czynach rozbójników. Widać, że energiczne 
środki teraz przedsięwzięte przez prefektów, 
już przynoszą owoce, a może prawo oddzielne 
okaże się zbytecznem. 

Dziś miał być podpisany dekret mianujący 
nowych prefektów, a między inuemi i prefe- 
kta. Neapolitańskiego. P. fa Marmora po- 
zostaje dowódcą wojsk, sprawującym wyższą 
władzę polityczną. Profokci mianowani przez 
p. Ratazzego nie ze sfer urzędowych, jako to 
senator Lafarina (w Iiwurno) deputowany 
Paternostro i były deputowany Falcomini, 
poszli za przykładem p. Monale, prefekta Pa- 
lermo i podali się do dymisji. ć 

Turyn, 5 Stycznia. Kombinacja która mia- 
la złączyć w Neapolu p. Ricasolego z jenera- 
łem La Marmora, stanowczo nie powiodła 
się, głównie z obawy o niepodobieństwo 
utrzymania zgody pomiędzy temi dwoma 
znakomitemi mężami stanu, odznaczające- 
mi się stałością charakteru, a przyzwycza- 
jonemi jedynie wydawać rozkazy. Jed- 
nakże jen. La Marmora przestał być prefek- 
tem Neapolu i pozostaje tam jedynie w cha- 
rakterze dowódcy 6-g0 okręgu wojennego, 
największego ze wszystkich, bo rozeiągają- 
cego się od Bronto do cieśniny Mesyńskiej. 
Prefektem w Neapolu został mianowany 
margrabia d'Afflito de Montefalcone prefekt 
Genui. P. d'Afflito jest Neapolitańczykiem, 
co mu wcale nie ułatwi sprawowania obo- 
wiązków; pochodzi on ze znakomitej familji i 
pełnił już obowiązki prefekta Neapolu za na- 
miestnictwa, kiedy obowiązki te były jedy- 
nie administracyjne. Kiedy jen. La Marmora 
został mianowany prefektem w Neapolu, pa- 
na d' Affito przeniesiono do Genui; gdzie o- 
kazał wielką stałość i znaczny takt, w mie- 
ście, gdzie przemaga żywioł krańcowy lewy 
i w czasie, kiedy rozwiązy wano stowarzysze- 
nia emancypacyjne. Powiadają, że przy o- 
beenej nominacji wachano się pomiędzy p. 
d'Afflito ap. Rapinim, toskańczykiem, byłym 
prefektem Florencji. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 8 Stycznia. Książę Napoleon wyje- 
dzie dnia 25-go Stycznia przez "Turcję do 
Egiptu. Obrady nad adresem rozpoczną się 
dnia 28-go m. b. Uroczystość pogrzebu ikar- 
dynała Morlota była bardzo świetną, natłok 
ludności był nadzwyczajny. 

Madryt, 8 Styeznia. P. Mon utrzymywał na 
dzisiejszem posiedzeniu, że p. Collantes wie- 
dział o kandydaturze arcyksięcia F'erdynan- 
da Maksymiliana. P. Oollantes odpowiedział 
na ten zarzut. Poprawka p. Mon została 
odrzuconą; większością 150 głosów prze- 
ciw 72. ` 

Neapol, 8 Stycznia. Policja przejęła kore- 
spondencje stronników dawnej dynastji, za- 


wierające ustawy organizacji komitetów te- 
goż stronnictwa, jakie miały być utworzone 
w prowincjach południowych. 

Paryż, 8 Slycznia. France podaje wiadomość 
z Vera-Cruz z dnia 8 grudnia: Oddzial fran- 
cuzki udał się z Fecamutucan do San An- 
dres. Jen. Bertier posuwa się ku Perote. 
Jen. Forey wtenczas dopiero uda się w po- 
ehód do Meksyku, gdy będzie zaopatrzony na 

dwa miesiące w zapasy żywności. — W czoraj 
miał miejsce bal w Tuilerjach—.Paźrie donosi, 
że Papież stanowczo zatwierdził program re- 
form, który ma zostać wkrótce zakomuniko- 
wany Cesarzowi. Baron Gros wyjechał na- 
gle do Londynu. t 

Madryt, 8 Stycznia. Sądzą, że p. O'Donnell 
będzie miał większość izby za sobą. Znacz- 
na liczba deputowanych uchwaliła uniknąć 
przesilenia, jakieby nastąpiło w skutuku usu- 
nięcia p. O”Donnela. Królowa usiłuje poje- 
dnać niezgodne stronnictwa. 

Ateny, 8. Stycznia (przez Trjest). W prze- 
szłą środę miało miejsce drugie posiedzenie 
zgromadzenia narodowego. Przy sprawdzaniu 
mandatów wyborczych, wykazały się liczne 
wybory nieważne. 

Paryż, 8 Stycznia. Monilor donosi, że Ce- 
sarz osobiście zagai posiedzenia izb dnia 12 
m. b. 

Szłułgard, 9 Stycznia. Dziennik Wärtember- 
gischer Slaatsanzeiger roztrząsa traktat han- 
dlowy z Francją. Rząd ma przekonanie, że 
warunki traktatu są niekorzystne pod wzglę- 
dem materjalnym i politycznym, lecz zgadza 
się z rządem bawarskim, względem odrzuce- 
nia tegoż na podstawie tych samych moty- 
wów i życzeń, aby natąpilo porozumienie 
m rządem pruskim, które to życzenie wyra- 
żone zostało w- wspomnionej nocie. 

Tyjest, 8 Stycznia. Według wiadomości 
z Konstantynopolu z 3 m. b., obawiają się 
w Maraczu w Syrji (na północno-wschód od 
Aleppu) nowych zaburzeń, z powodu, iż Tur- 
cy chcą ukarać śmiercią ezterech naczelni- 
ków tamtejszych wojowniczych Armeńczy- 
ków. Z Aten donoszą pod:3 m. b., że poseł 
angielski Sarlett i lord Elliot ciągle przyj- 
mują deputacje, które żądają księcia Alfreda 
na Króla, lub rzeczypospolitej, i w ten spo- 
sób chcą zmusić mocarstwa do ustępstwa. 
Damy greckie przysposabiają podobno także 
adres do królowej Wiktorji. Wiadomości 
z prowineij są dosyć pomyślne, tylko w Mai- 
na panuje wzburzenie umysłów, a w Patras 
spalono pewną fabrykę i zamordowano jej 
dyrektora; pod Lancią także dopuszczono się 
rozboju i morderstwa. Rząd wyprawił oktęt 
wojenny przeciw korsarzowi, który się po- 
jawił na archipelagu i zrabował już kilka 
statków kupieckich. Korpus oficerów oświad- 
czył, że chee bronić zgromadzenie narodowe 
od wszelkiej napści. P. Artemis Mikos zo- 
stał mianowany jeneralnym inspektorem 
wojska, a p. Zimbrakakis komondantem pla- 
cu w Atenach. Wiadomość, jakoby p. Bul- 
garis rozpoczął układy ze Szwecją, celem o- 
fiarowania księciu Oskarowi korony greckiej, 
jest bezzasadną. ; 

Berlin. 9 Stycznia” Ostatni S/aats-Anzeiger 
donosi: Król przepędził noe spokojnie; stan 
zdrowia J. K. M. jest pomyślny. Król miał 
naradę z ministrem wojny. Ostatnia Kreuz- 
zeitung podaje wiadomość, że w kwestji ze- 
brania delegowanych, na sejmie ma nastąpić 
zwrot. Niektóre rządy, które głosują za pro- 
jektem odrzuconym przez Prusy, zamierzają 
radzić aby się porozumiano. Korespondent 
paryzki dziennika Kreuzzeiłung donosi, co do 
traktatu handlowego, że rząd pruski podał 
w Paryżu wnioski zmian w duchu żądań ba- 
warskich i wirtembergskich, których Fran- 
cja nie odrzuciła; układy są jeszcze w zawie- 
szeniu. Bank-und-Handelszeilung zamieszcza 
wiadomość, że w sferach giełdowych utrzy- 
mują, iż układy z p. v. der Heydt, co do obję- 
cia przez niego na nowo wydziału skarbu, nie 
zostały stanowczo zerwane; przeciwnie w 0- 
statnich dniach starano się znów znim się po- 
rozumieć 

Berlin, 9 Stycznia. Ostatnia Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung uwiadamia, że plan uowej 
szkoły wojennej w Głogowie, dotąd jest tyl- 
ko w projekcie. Rozpoczęto przysposobienia 
jedynie w tym celu, aby było można przedło- 
żyć plan królowi. Tenże dziennik donosi, że 
w wydziałach ministerstwa odbywają się na- 
rady dotyczące budowy nowego gmachu dla 
parlamentu. ; 

Berlin, 9) Stycznia. Norddeutsche Allgemeine 
„Zeitung została upoważnioną do oświadcze- 
nia, że wiadomość podana przez różne dzien- 
niki, jakoby rząd zamierzał w przysposabia- 
nym dodatku do prawa o służbie wojskowej 
z d. 3 Grudnia 1814 r. wprowadzić system za- 
stępstwa, jest zupełnie zmyśloną. 

Paryż, 9 Stycznia, Kandydatami na arcybi- 
skupstwo paryzkie, są: Darboy biskup z Nan- 
cy i Chalandon arcybiskup z Aix.— Dziennik 
France pisze: Listy z Berlina potwierdzają, że 
Prusy nie przesłały do Wiednia żadnej noty. 
Między państwami pośredniemi toczą się 
dalsze układy celem ułatwienia porozumie- 
nia między Prusami i Austrją.—Slub księcia 
Walji został wyznaczony na d. 20 marca. — 
Listy z Turynu donoszą: Rząd poruczył p. 
Nunziante, który odgrywał tak smutną rolę 
w Neapolu, dowództwo w armjiczynnej. Fakt 
ten sprawi w królestwie neapolitańskićm 
i w acmji włoskiej bardzo złe wrażenie. 

Turyn, 9. Stycznia. Gazetta ufficiale pisze: 
„Z przyjemnością donosimy, że Turyn równie 
jak i inne miastagłówne, bardzo chętnie przy- 
jęły propozycję składki na korzyść poszko- 
dowanych z powodu rozbójnietwa. Maunicy- 
palności dają chwalebny przykład.” Tenże 
dziennik umieszcza w streszczeniu wiadomo- 
ści kilku francnzkich dzienników, co do ve- 
form rządu rzymskiego, i utrzymuje, że opi- 
nja publiczna żąda postępu radykalftego. Da- 
lej tenże dziennik twierdzi, że wykonanie 
wszystkich reform będzie  bezskutecznem; 
wreszcie kończy zdaniem: „Włochy ufne 
w, sprawiedliwość boską i w roztropność 
mieszkańców Rzymu, osięgną pomyślny re- 
zultat”. 

Paryż, 10 Stycznia. Według dzisiejszego Ma- 
nitora, dziennik Courrier du dimanche otrzymał 
trzecie ostrzeżenie, za umieszczenie artykułu 
p. Prevost Paradola, potępiającego sposób 
zastoso wania prawa ogólnego głosowania. 

Madryt, 9 Stycznia. W izbie deputowanych 
toczą się dalsze rozprawy nad sprawą meksy- 


dowano stanowczego. Usunięcie się posła 
hiszpańskiego w Brukseli, dotąd się nie po- 
twierdziło. 

Paryż, 10 Styctnia. Poseł pruski hr. von der 
Groltz przybył do Paryża, i będzie w ponie- 
działek przyjmowany przez ministra spraw 
zagranicznych, p. Drouyn de I Huys.— France 
donosi, że stan zdrowia króla Belgów wzbu- 
dza obawy i że książę Flandrji został wcezwa- 
ny z powrotem. — Tenże dziennik podaje wia- 
domość, że sułtan postanowił nie zrobić ża- 
dnego ustępstwa w sprawie zajętej broni, 
przeznaczonej dla Serbji. — Patrie ntrzymuje, 
że Morning-Post podał niezgodnie z prawdą 
przyczyny zmian ministerjalnych, jakie na- 
stąpiły w Konstantynopolu. Wiadomą jest 
rzeczą, że F'uad-Pasza i wielki admirał byli 
przychylnie usposobieni dla Anglji; zmiana 
gabinetu nastąpiła w skutku projektu odstą- 
pienia wysp jońskich i sprostowania granicy 
od strony Tessalji. Mniemają, żelord Elliot 
nie uda się do Konstantynopola. 

Berlin, 10 Stycznia. Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung podaje wiadomość, że oświadczenia 
posła austrjackiego przy dworze Petersburg- 
skim, hr. Thuna, spowodały przesłanie not 
poufnych do Wiednia, w tej samej dążności 
pojednania, jaką miały noty poprzednio udzie- 
lone hrabiemu Karolyji i przez barona Wer- 
therna. Porozumienie w Frankfurcie ze stro- 
ny przeciwników Prus łatwem jest do usku- 
tecznienia. Rząd Pruski jest gotowym do za- 
łatwienia niesnask, jakie miały miejsce. Au- 
strja nieby nie straciła na fortiter in re gdyby 
więcej uwzględniła suaviter in modo. Tenże 
dziennik donosi, że p. v. Bismarck zagai po- 
siedzenia sejmu w środę. Na sejmie będą 
przedstawione budżety na rok 1863 i 1864, 
jake też obrachunki za rok 1862; prócz tego 
projekt dotyczący djet, kosztów podróży i za- 
stępstwa deputowanych w urzędach, oraz za- 
prowadzenia zmiany w kasach wsparcia dla 
górnictwa. 

Berlin, 10 Stycznia. Staalsaneeiger donosi, 
że zdrowie króla znacznie się polepsza. Dres- 
dener Journal umieszcza reskrypt minister- 
jalny, znoszący zakaz wprowadzania dzienni- 
ka Berliner Volkszeitung do królestwa sas- 
kiego. 

Berljn, 10 Stycznia. Według dziennika Ber- 
liner Allgemeine Zeitung na przyszłem posie- 
dzeniu, krańcowy odcień lewej strony, złoż0- 
ny z30do 50 członków, odłączy się pod prze- 
wództwem p. Waldecka od stronnictwa po- 
stępowców. > 

Kassel, 10 Stycznia. Dzisiejsza Kasseler Ze- 
itung donosi o uwolnieniu radcy stanu v. 
Dehn-Rotfelser od obowiązków prezydujące- 
go w ministerstwie skarbu i w ministerstwie 
spraw zagranicznych. ; 

Hongkong, 1 Grudnia. W Pekinie panuje 
spokojność. Pod Paskong, 12 mil od Tsingpo, 
miała miejsce bitwa między pułkownikiem 
Burgerwim, następcą p. Ward, a Taipingami, 
w której ostatni zostali pobici. Dowódca ta- 
tarski Toh udał się w pochód w celu oblęże- 
nia Nankinu. Daimiosy. ciągle wyprowadza- 
ją się z Jeddo. Japończycy zakupili trzy pa: 
rostatki, z nich jeden nabył Taikun, zamie- 
rzając odbyć podróż z miejsca obecnego 
swego pobytu do Miakko morzem, Dekrety 
rządowe nie bywają już wydawane w imie- 
niu Taikuna, lecz Cesarza. lk 
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— Dzień onegdajszy był niepogodny, niebo 
całkiem zachmurzone. Średnia temperatura 
dnia jest 13/0 stopni R. ciepla, największe cie 
plo po południu wynosiło 2%, najmniejsze 
w nocy °y stopni R. Barometr wznosił się, 
średnia jego wysokość jest 756,51 millime- 
trów. Wiatr panował południowo-wschodni, 
w pierwszej połowie dnia słaby, w drugiej 
mierny. Elektryczność 18 stopni. 

— Pierwsza połowa dnia wczorajszego by- 
ła pochmurna, o samej god. 12 niebo wypogo- 
dziło się i przez drugą połowę dnia i wieczo- 
rem niebo było pogodne, później pochmurne. 
Średnią temperatura dnia jest */, stop. R. 
ciepła, największe ciepło po południu 2⁄5, 
najmniejsze w nocy 0 stopni R. Barometr o- 
padał, średnia jego wysokość jest 755,44 mi- 
limetrów. Wiatr panował południowo-wscho- 
dni prawie mocny. - 

— W mieście Zakroczymiu, powiecie Pło- 
ekim, dnia 18 Listopada r. b., Karol Litke go- 
rzeląny, jadąc zbyt prędko i nieostrożnie, tak 
szkodliwie rozjechał siedmdziesjęcioletnią Ma- 
gdalenę Zbonikowską, zamieszkującą przy 
zięciu swoim, że ta pomimo udzielonego jej 
natychmiast przez miejscowego felczera ra- 
tunku, następnego dnia życie zakończyła. 

— W skład Teatrów Warszawskich, bez- 
wątpienia zajmujących pierwsze miejsce po- 
śród teatrów polskich, wchodzi w ogóle wraz 
ze służbą 426 osób. Zarząd nad teatrem ma 
Dyrekcja składająca się obecnie z trzech osób 
p. 0. Prezesa, Dyrektora Teatrów i p. o. Se- 
kretarza. W oddziale dramatyczoym i opery 
przemaga liczba mężczyzn, zaś w oddziale ba- 
letu więcej liczy się kobiet. I tak artystów 
dramatycznych jest 18, artystek dramatycz- 
nych 12; w operze oprócz 2 dyrektorów i 1 
korepetytora chorów, liczy się 11 artystów, 
a 6 artystek i 36 chórzystów a 24 chórzystek. 
(Tymczasem w balecie który ma także dyre- 
ktora, nauczyciela i nauczycielkę w szkole 
baletu, na 9 artystów jest 15 artystek, a corps. 
de ballet męzkie liczy 32 osób, corps de ballet 
zaś żeńskie 39. Orkiestrę warszawskich tea- 
trów stanowi 70) osób, oprócz 2 dyrygujących 
muzyką. Nakoniec z 143 osób stanowiących 
służbę teatrów, 26 osób liczy się do służby 
wyższej, reszta do niższej. 

W ciągu 1862 roku razem w obu teatrach 
warszawskich dano 287 widowisk, a miano- 
wicie: w wielkim teatrze 197, w teatrze zaś 
rozmaitości 90. Różnica ta pochodzi z tego 
powodu, że salę tego ostatniego teatru z po- 
czątku roku restaurowano, i widowiska w niej 
rozpoczęły się dopiero z d. 12 marca. 

W ciągu tegoż roku przedstawionó na tea- 
trach warszawskich 10 nowych utworów dra- 
matycznych, a mianowicie: 1 trajedję (Marja 
Stuart), 1 dramat (Błąd), 4 komedje (Mają- 
tek albo imię, J. Korzeniowskiego, Miód Ka- 
sztelański, J. I. Kraszewskiego, Przez Za- 
zdrość, Ubóstwo), L utwór sceniczny (We 
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dworku), 1 przysłowie dramatyczne (Prze d 
obiadem i po obiedzie, Chęcińskiego), L mo- 
nodram (Pan Kacper z Łęczycy) i L krotochwi- 
lẹ (Nowa Lafarge). Wznowionych sztuk da- 
no 8, a mianowicie L dramat (Piąty akt, J. 
Korzeniowskiego), 6 komedij (Barbara Za- 
polska, Przyjaciele, Starsza siostra, Nikt mnie 
nie zna, Dziwny Guwerner, Zofja Przybylan- 
ka) i 1 komedję ze śpiewami (Wyprawa mło- 
dego Richelieu). W ciągu tym wystawiono 
6 nowych oper (Orfeusz w piekle, Templa- 
rjusz rżydówka, Bruschino, Śpiewka pana 
Fortunata, Doktór z musu i Pani Ambasado- 
rowa), wznowiono zaś 3 (Zamek na Czorszty - 
nie, Napój miłosny i Żydówka). Obok tego 
dano dwa nowe Divertissement tancerskie i 
wznowiono 4 balety (Mimili, Grenjusz różo- 
wy, Stach i Zośka, Hrabina i Wieśniaczka). 

— Podług sprawozdania komitetu staty- 
stycznego w r. 1861, ludność gub. Moskiew- 
skiej wynosiła 1,684,325 dusz. — W tej li- 
czbie szlachty dziedzicznej 12,318; szlachty ó- 
sobistej 14,713; duchowieństwa świeckiego 
18,372, zakonnego 2,371, duchowny ch. jedno- 
wierców 79, duchownych wyznań obcych 73 
(w tej liczbie: katolickiego 14, protestanckie- 
go 27, ormijańskiego 17, mahometańskiego 
14 i żydowskiego 1); obywateli poczesnych 
2,958, kupców 33,613, mieszczan i cechowych 
137,955, cudzoziemców 4,842, żołnierzy w 
służbie czynnej 22,888, znajdujących się na 
urlopie nieograniczonym 4,299; dymisjonowa- 
nych 10,607, żon i wdów żołnierskich 23,967, 
dzieci żołnierskich 8,554, włościan skarbo- 
wych rozmaitego rodzaju 442,408; zarządu 
dóbr koronnych i Cesarskich 86,122, czasowo 
obowiązanych 679,081; ludzi dworskich 70,490 
i wreszcie osób nie należących do klas wyżej 
wyliczonych 16,722. — Wszystkich nowonaro- 
dzońych w gubernji było 84,846; w tej liczbie 
dzieci prawych 73,997, nieprawych 10,848. — 
Zmarłych liczono 74,233. Śmierć dotykała 

ajwięcej dzieci niespelna rok mające, oraz 
starców od 60 do 65 lat; pierwszych zmarło 
35,920, a ostatnich 2,080.—Stu lat dożyło ośm 
osób: 7 ze stanu wiejskiego i 1 mieszczanin. 
Z tych jeden zmarł mając lat 103, jeden 104, 
pięciu mając po 105 a jeden włościanin Djo- 
nizy Jegorów dożył 125 lat. 

— W skutku Najwytszego rozporządzenia, 
wydanego w r. 1860, otwarty był w Rosji i 
w krajach zagranicznych konkurs na nakre- 
ślenie planów do budowy gmachów anatomi- 
cznych, przy” St. Petersburgskiej akademji 
Medyko-Chirurgicznej. W ciągu terminu ro- 
cznego, zakreślonego warunkami konkursu, 
nadesłano akademji ośm projektów, które 
rozpatrywane były przez oddzielną komisję, 
złożoną z członków akademji medyko-chi- 
rurgicznej, akademji sztuk pięknych i budo- 
wniczego przy pierwszej z tych akademij. — 
Z przedstawionych ośmiu projektów, siedm 
w zupełności nie odpowiada warunkom żą- 
danym, a jeden tylko z dewizą Science est 
puissance wypelnia je w części. — Z tego 
powodu komisja nie przysądziła nikomu pier- 
wszej nagrody, postanowiwszy jednak wy- 
nagrodzić wyżej wspomniony projekt dru- 
gą nagrodą w kwocie rs. 1,000. Po otworze- 
niu koperty z dewizą Science est puissance prze- 
konano się, że autorem owego projektu jest 
‘Ludwik Zetil, radca budowniczy i architekt 
przy Oesarskiem ministerstwie Austrjackiem, 
przemiesz kujący w Wiedniu. 

— Komitet towarzystwa czeskiego Svatobor, 
założonego w r. z. w Pradze i mającego na ce- 
lu opiekowanie się autorami czeskimi i ich 
utworami, odbył 2-go b. m., w lokalu besedy 
mieszczańskiej, posiedzenie pod prezydencją 
swego starosty Dra Fr. Palackiego i w obe- 
eności zastępcy starosty, Dra Fr. Riegra. Na 
posiedzeniu tem postanowiono, ażeby nieode- 
brana dotąd przez wygrywających, pomimo 
dwukrotnego ogłoszenia, znaczna liczba (800) 
przedmiotów z loterji na korzyść panny 
Zdeńki Hawliczkowej, rozegraną lub rozprze- 
daną została bądź na besedzie, bądź na kon- 
cercie. Wiadomo bowiem, że nieodebrane 
fanty z loterji powyższej, przeznaczone Zo- 
stały na rzecz Svałobora. Następnie roztrząsa- 
no kwestję godła towarzystwa. Uchwalono 
przyjąć w zasadzie godło przez budowniczego 
Szalandę zaprojektowane. Godło to przedsta- 
wia gładki kręg, jako symbol prawdy, a krę- 
gu tego trzymają sia cztery ręce, na znak si- 
ły i braterstwa. Do koła kręgu idzie wieniec 
arabeskowy z liśćmi lipowemi, Archiwarjusz 
p. Erben podał wniosek, ażeby w miejsce 
czterech rąk, były tylko trzy, a historjograf 
Palacki żąda, ażeby ręce były gołe. Ma być 
przeto nakreśleny nowy projekt, który wy- 
konany zostanie z gliny lub gipsu, dla tem 
łatwiejszego ocenienia doniosłości tych zmian. 
Przystąpiono potem do kwestji Panteonu i 
uchwalono, że nateraz budowa takowego nie 
zostanie przedsięwziętą, gdyż szczupłe fun- 
dusze, jakie towarzystwo posiąda, powinny 
być użyte na innne cele. Za plau panteonu, 
nakreślony przez p. Szalandę, towarzystwo 
oświadcza temu ostatniemu swe podziękowa- 
nie, z nadmienieniem, że z czasem zrobiony 
będzie zeń użytek. Rownież postanowiono 
wznieść tymczasowo na grobach zmarłych au- 
torów czeskich nagrobki, pozostawiając na 
przyszłość rozwiązanie kwestji wzniesieniaim 
pomników. Prace około stawiania nagrobków 
rozpoczną się z poczatkiem wiosny, a do na- 
kreślenia planu ich, uproszeni zostaną budo- 
wniczowie Ulimann, Neklas, Szalanda i Hlaw- 
ka z Wiednia. Wydatki na nagrobki mają 
być zastosowane do zasług przez zmarłych 
autorów położonych, lecznie powinnym w ża= 
dnym razie wynosić więcej jak po 500 złr. na 
jeden nagrobek. Przedewszystkiem wzniesio 
ne zostaną nagrobki Hance, Czelakowskie- 
mu, Bzafarzykowi, Hawliczee i Szumawskio- 
mu. Wniosek: p. Náprstka, ażeby postaw10- 
ny został nagrobek Preslowi ^ie może być 
uwzględniony, grobu bowiem tego męża ślad 
zaginął; towarzystwo atoli wystawi mu z czą- 
sem pomnik bądź w sali muzeum, bądź w in- 
nem odpówiedniem miejscu. 

— Monitor podeie następujące wiadomości 
statystyczne 0 wyspach Jońskich, wyjęte 
z świeżo ogłoszonej przez angielskie Biuro 
handlowe (Board of Trade). statystyki osad 
brytańskieh. Ludność wysp Jońskich w 1860 
r. Wy nosiła 232,426 głów, rozległość zaś 1,041 
mil kwadr. ang. (około 49 mil kwadr. jeogr.); 
w okrągłych cyfrach stanowią one "agg część 
posiadłości angielskich pod względem ludno- 


ści, a "3,900 pod względem rozległości. W 1860 
r. płody wysp Jońskich stanowiło 69,253 be- 
czek oliwy, wartości od 50 do 55 szyłingów 
(od 105 do 115 Żłp. 15 gr.); 30,250,897 fun- 
tów drobnych rodzenków (korynckich), war- 
tości po 5 f. st. (210 złp.) i więcej za 1,000 
funtów, i 143,539 beczułek wina, którego 

wartość za beczułkę wynosiła» od 11 do 21 

szylingów (od 23 do 44 złp.). W ciągu roku 

zebrano tylko 67,580 miar (18,190 korcy pol.) 
pszenicy; ponieważ grunt zdolniejszy jest pod 
uprawę wina niż zboża, to ostatnie stanowi 
jeden z ważniejszych artykułów przywozu. 
Na wyspach Jońskich znajdowało się 13,171 
koni, 10,374 sztuk bydła rogatego, 131,684 
owiec i 111,907 kóz; inwentarz żywy znacz- 
nie się powiększył w stosunku do lat poprze- 
dnieh. Dochód w 1860 r. wynosił 140,855 £. 
st; rozchód zaś 151,187 £ st. W ciągu osta- 
tnich dwunastu lat dochód skarbu Jońskiego 
tylko dwa razy przewyższał rozchód. Cło od 
oliwy stanowi główne źródło dochodów skar- 

bowych, a ponieważ handel oliwą daje powód 
do takich samych  spekulacij jsk chmiel 
w Anglii, dochód z tego źródła bywa bardzo 
rozmaity; tak w 1858 r. wynosił 80,000 fast 
w 1859 r. tylko 19,000 fun. st., a w 1860 r. 
27,000 f. st. Przeszło trzecią część rocznego 
dochodu przynosi pobierane cło wywozówe 
(w ilości 191, % od wartości) od oliwy i 
ródzenków; znaczny także dochód przynosi 
cło wchodowe; tylko 24,000 f. st. przyniósł 
dochód ze stępla i innych opłat wewnętrz- 
nych małoznacznych; bo żaden z artykułów 
przeznaczonych do spożycia (z wyjątkiem so- 
li i prochu), nie jest obciążony opłatą, chyba 
że jest wprowadzany lub wyprowadzany. 
W 1859 roku, będącym rokiem złego zbioru, 
towary przywiezione dochodziły wartości 
1,306,303 f. st., zaś wywieziono tylko 649,057 
f. st. Z Turcji wprowadzono towarów za 
432,980 f. st., z Grecji za 106,311 £ st., z Au- 
strji za 132,366 f. st, z Anglji za 355,050; a 
glówny przedmiot przywozu stanowiła ba- 
welna. tatki które przypłynęły do wysp 
Jońskich z towarami, obejmowały 517,320 
beczek,które zaś wypłynęły525,802 beczek;co 
stanowi znaczne powiększenie stosunkowo 
do kilku lat poprzednich. W 1858 r. zbiór 
był pomyślny, a liczba małżeństw zawartych 
w roku następnym doszła do 4,002; w 1859 
zbiór był przeciwnie niepomyślny, a liczba 
małżeństw w 1860 r. zmniejszyła się do 1,358, 
Ludność liczy 116 głów płei mezkiej na 100 
plow płci żeńskiej. GGodnem jest uwagi, że od 
kilku lat więcej liczą urodzeń, małżeństw i 
wypadków śmierci na w. Korfu, niż na w. 
Cefalonji, chociaż ta ostatnia więcej ma lu= 
dności. . 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Wkrótce ma być oddany do druku u- 
twór p. Edwarda Chłopickiego, znanego z prac 
umieszczanych w Tygodniku Ilustrowanym, pod 
napisem: Oderwane kartki, obejmujący, Notatki 
z różnoczasowych podróży po kraju, —powieść , 
pod tytułem: Katwiej o skrę w popiele niż w 
plewach o ziarno, — i zbiór niektórych now- 
szych poezij. Po większej części artykuły te 
drukowane były w Kurjerze Wileńskim. 

— Druga część II-go tomu wielkiej publi- 
kacji H. W eisa, wydawanej wSztutgardzie, pod 
tytułem: Kostómkunde, zawiera rzecz o strojach 
słowian i narodów tegoż szczepu. Dział ten 


jak na cudzoziemca wypracowany wybornie, 
zużyciem polskich źródeł. 


— Pewien drukarz zostający przy ekspe- 
dycji fabryki a państwa w Fotis 
gu, wydrukował pismem mikroskopi; 
zbiór bajek Kryłowa. Zbiór ten Gosi na: 
leńką książeczkę oprawną w safjan, z złoco= 
nemi brzegami, na klamerkę zamykaną, a 
mogącą się pomieścić z łatwością w łupinie 
od orzecha. 

— Dnia 3-go Grudnia r. z. odbyło się w 
Rydze doroczne posiedzenie Towarzystwa 
literackiego łotyszskiego, które postanowiła 
zwiększyć od początku 1863 r. objętość i u- 
lepszyć,program zbioru perjodycznego Łatwee- 
schu avises, wydawanego pod jego kierunkiem 
w Mitawie, a zarazem wcielić do tego zbioru 
pismo specjalnie przeznaczone do roztrząsa- 
nia kwestij dziennych, pod tytułem Zella bee- 
dris. Dwie te publikacje wychodzić będą je- 
dnocześnie dwa razy na miesiąc. 

— W Krakowie w drukarni Uniwersyte- 
tu Jagielońskiego wyszło dzieło, pod tytułem: 
Umiejętność Lekarska w obec szkół, a w szczegoł- 
ności, w obec urojonej szkoły dawnej i nowej; ba~ 
dania kistoryczno-krytyczno-lekarskie, skreślone 
przez Dra Józefa Oettingera. Książka ta po- 
święcona rozbiorowi różnych metod lekar- 
skich i różnych szkół dawnych i nowych, bę- 
dąc owocem gruntownej i mozolnej nauki, 
mimo tego może być czytaną z zajęciem na= 
wet przez osoby obce sztuce medycznej, tak 
dalece wykład jest jasnym i ścisłym, a do te- 
go w stylu pełnym życia i grantownej znajo- 
mości języka polskiego. 

— Towarzystwo naukowe Zgorzeleckie 
wydało pierwszą polowę swego Magasin za r. 
1863. Zdajemy tu początek Premiowanego 
dzieła p. Karola Hauptw kandydata do stanu 
duchownego, pod ty*4-0M: Szgepbuch dér bau- 
silz („Księga R KE lużyckich”). Autor 
czerpał z Szu źródeł rękopiśmiennych i z 56-u 
drukowanych» które Wyszczególnia, oraz z 
wielu innych źródeł, których nie wymienia. 
Praca ta wyprowadza na jaw bogactwo po- 
dań poetycznych ludu serbołużyckiego. 

— Nakładem Rohliczka i Siewersa w Pra- 
dze, Wyszedł tomik 2l-y „Zbioru dzieł Krzy- 
sztyfa Szmida* (Veszkere spisy Krisztofa Szmi- 
da), obejmujący dwie powiastki: Povoden i 
Nieme ditie. ~ ś 

— Księgarnia nakładowa Rob. Schaefera w 
Frankfurcie nad Menem, zapowiada rozległe 
przedsięwzięcie bibliograficzne, godne obu- 
dzić interes tak handlu księgarskiego, jak i 
świata uczonego. Pod redakcją K. M, Kert- 
beny'”ego, członka genewskiego Instytutu na- 
rodowego, ma być w Frankfurcie wydawa- 
ny „Wykaz bibliografji węgierskiej” od r. 
1473 do 1863 x. (Handbuch ungarischer Biblio- 
graphie), z, dolączeniem niemieckiego: prze- 
kladu tytułów dzieł, tudzież treści tych osta- 
tnich w języku niemieckim. Całe dzieło wyj- 
dzie w trzech oddziałach, po 3 tomy każdy, 
czyli w dziewięciu tomach, Oddział pier: 
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re własne jego uznanie na sąd publiczny od- 
dało; gdy uznania takiego śmierć nie dopu- 
ściła, niech lepiej przyjazna a świadoma rę- 
ka zrobi wybór z pozostałości, niżby miał do- 
tykać poetycznej spuścizny skrupulatny pe- 
dantyzm, lub źle zrozumiana spekulacja. To 
co pozostało po zmarłym poecie w rękopi- 
smach, w licznych, chodzących po rękach 
odpisach; co on za życia uznawał za nieko- 
niecznie kwalifikujące się dla publiczności, 
może wejść tylko do zamierzonego wyda- 
wnictwa wszystkich dzieł Syrokomli i to ja- 
ko dział zupełnie osobny, pożyteczny tylko 
dla krytycznych studjów nad samą osobisto- 
ścią poety. 

Nie wiemy za co mianowicie we wstępie do 
wydanych obecnie poezij zgromiono z góry 
przyszłą ich krytykę, która (mniejsza o to ja- 
ką jest w ogóle u nas) co do Syrokomli była 
dotąd tylko odbiciem uczuć i myśli naszej po- 
wszechności, tylko drukowanem ich streszeze- 
niem, ciągłem, bezpośredniem niemal, uzna- 
waniem wysokiej wartości utworów nieda- 
wno zmarłego. W ogóle krytyka w bieżącej 
literaturze naszej w szczególnem postawioną 
jest położeniu: przeniesie w dziedzinę estetyki 
zasadę, orzekającą, że gdy do rozbioru Alge- 
bry lub Chemji potrzeba samemu być chemi- 
kiem lub matematykiem, ergo do rozbioru po- 
ezji lub powieści trzeba wprzódy samemu po- 
ezję lub powieść sklecić. Sylogiam taki 
przypominający zapomniane argumentacje 
scholastyczne, doprowadza w końcu do tego, 
że rozbiory dzieł poetycznych uważane są za 


Obraz statystyczny głównego domu schronienia 
ubogich sierot i starców starozakonnych w War- 
szawie. Ułożony przez H, N. Warszawa 1663 
(1862) r. 8-ka, str. Ż6. 

W numerze 286 Dziennika Powszechnego 
z roku przeszłego, podanym już został w 
streszczeniu powyższy obraz statystyczny. 
Ze wszech miar godnem jest uwagi, jak w 
krótkim stosunkowo przeciągu czasu, wzmo- 
gła się instytucja dobroczynna, istniejąca o 
własnych siłach i podtrzymywana jedynie 
przez osoby prywatne. Pożyteczność wyni- 
kająca z publicznych ogłoszeń podobnych 
sprawozdań lub obrazów, aż nadto jest wido- 
czną, by potrzebowała jeszcze być *zalecaną. 

Rady dla matek zachowania się podczas ciąży, 
porodu i połogu, oraz obchodzenia stę z dziećmi, 
Podane w krótkości dla ludu wiejskiego przez Dra 
Wład. Ściborowskiego z Wilanowa. Warszawa. 
1863 (1862) r. 8-ka, str. 55. 

Sam tytuł tego dziełka dostatecznie wska- 
zuje i treść i cel jego. Dr Ńciborowski, wy- 
daniem rad powyższych, wielką wyświadczył 
calej naszej wiejskiej powszechności, a po- 
średnio nawet i krajowi przysługę. Dość jest 
przejrzeć statystyczne wykazy śmiertelności 
dzieci i uwagi czynione nad niemi przez lu- 
dzi kompetentnych, by przekonać się o tem 
najzupełniej. Idzie teraz o to, by praca tak po- 
żyteczna, była jak najszerzej rozpowszechnio- 
ną. Dziełko takie jak niniejsze Rady dla ma- 
tek, powinno znajdować się w każdej bibljo- 
teczce ludowej, u każdego nauczyciela wiej- 
skiego; dbający o dobro pospolite, probosz- 
czowie i obywatele winni wszelkiemi sposo- 
bani przyczyniać się, by książeczka ta prze- 
szła w ręce ludu i na jego pożytek. 

Dzieła Ludwika Osińskiego Tom IV. War- 
szawa. 1861 r. 8-ka, str. 434. 

Czwarty ten i ostatni tom nowego wydania 
dzieł bylego profesora uniwersytetu warszaw- 
skiego zawiera dalszy ciąg i dokończenie kur- 
su literatury porównawczej, w którym znaj- 
duje się rzeez o stylu, wykład ogólnych pra- 
„wideł wymowy, rozmaite jej rodzaje i cieka- 
wy ustęp o tłomaczeniach z obcych języków, 
ich potrzebie, ważności i warunkach. Dalej 
idą mowy pochwalne i obrony sądowe, kry- 
tykii sprawozdania literackie, a w końcu 
nader starannie obrobiona i z glęboką znajo- 
mością przedmiotu napisana rozprawa o pi- 
sowni; mianowicie zaś o używaniu liter j, y, i 


1—3) obejmować będzie wykaz | 
wszystkich pomiędzy r. 1533 a 1868 wię 
zyku węgierskim drukiem ogłoszonych dzie ; 
tudzież przekładów z nich na rozmaite języ- 
ki, i nareszcie książek przeznaczonych do sę 
uki języka węgierskiego. Oddział drugi ( 0 
my 4—6) ma objąć wykaz wszystkich poga 
obrębem Węgier, pomiędzy r. 1473 a zwą 
wydanych dzieł autorów narodowości wą 
gierskiej lub też obcych, lecz tpiktujący ca 2 
Węgrzech, Ww językach dowiska pi A 
skich, germańskich i innych. ER We 
(tomy 7—9) obejmie wykaz 5 nych 
grzech pomiędzy r. 1760 8 1999... pnoy 
żwj dorskim, bądź w językach 
bądź w języku weging T T 
obeych, czasopism €O e ye ; tygo ia 
wych, miesięcznych i Kayon, Figo AE 
nej, naukowej, lub belletrystycznej, or A 
talog mazykaliów, kart, portretów 1 „e siia 
utworów sztuki. Druk tomu pa zob 
pocznie się W b. jeszcze roku, a sę ok 
achod maią w przerwach pv 

rch. MENE 
p P. Alfred Kremer, który przed pae 
ciu laty wydal wame tyn RM pe 

;ej i Damaszku, ogł081 ; J ji 
— e swych badan, na Sażkbune dol: 
nanych, pod tytułem: Aegypten. " ihn Z zek 
ZAGADEK tnd Volk währand eines zd injd aani 
Aufenthaltes. 2 Bünde. Leipzig, F.. A. Hg N 
1863. Pierwszy tom tego pod wielu względa- 
mi szacownego dzieła, traktuje jeogratję fi- 
zyczną, etnografję i rolnictwo; tom zaś drugi 
—stan kraju, handel, roboty publiczne i wy- 
chowanie. Dzieło to odznacza się grunto- 
wnością. 

— Katalog powszechny rozpraw naukowych. 
Wiadomo, że od lat czterech pod kierunkiem 
Towarzystwa królewskiego w Londynie e 
pracowywa się katalog zawierajacy rT 
wszystkich kawki À à apran aama: Moh 
YA je à amiętn1 3 Sais 
pr E śowótzysty w. 3 RY 
pismach perjodycznych wszys Hch -o 
świata cywilizowanego. Można mié poje 
o ogromie tej pracy biorąc Ryk R 
bejmuje ona okres czasu od 1500 Pe e: 
Każdy tytuł kopjowany Jest W R LO 
gzemplarzach, a uklasyfikowanie ich „m ą- 
piło o tyle, że siedmdziesiąt tomów spis W, 
tworzących ów katalog, już oprawionych znaj~ 
duje się w bibljotece towarzystwa królew- 


` wszy (tomy 


wać się, że sam posiada lub posiadał siłę 
twórczą, fantazję, natchnienie i w ogólności 
przymioty właściwe nie krytykom lecz poe- 
tom. Gdy zaś poeci, zgodnie z nowszemi po- 
Jęciami logicznemi, czynią tylko toco do nich 
należy, to jest tworzą, a nie rozbierają utworów 
innych, do czego samitylko byliby kompeten- 
tni, krytyka nie ma legalnego uznania i w jej 
miejscu jest tylko aprioryczna krytyka kry- 
tyki, ogólnikowa negacja wszelkiego estety- 
cznego rozbioru, jeżeli rozbierający nie ma 
dubeltowych na poetę i zarazem krytyka do- 
kumentów. 

llustrowany skarbczyk polski. Historja polska, 
opowiedziana wierszem przez Marję Hlnicką. 


skiego. Zdaje się, że praca ta skończoną z0-| Osiński, w swoim czasie, był jednym z A Varszawa, 1863 (1862) r. 8-ka, str. 
stanie w roku bieżącym, co stanowiłoby isto- przedstawicieli tej szkoły, którą następne A 


tną zasługę i chwałę towarzystwa, a byłoby 
nadzwyczaj korzystnem dla wszystkich „AM 
zajmujących się badaniami naukowemu. Rze 
czywiście bowiem jakąż stratę pracy 1 sehr 
zrządza niewiadomość tego co Już uskutecz- 
niono w rozmaitych gałęziach umiejętności. 
(i tylko, którzy z obowiązku lub przypad- 
kowo zmuszeni są do przeglądania nagroma- 
dzonych mas pism perjodycznych, mogą mieć 
wyobrażenie 0 trudności poszukiwań. Špo- 
dziewać się należy, że towarzystwo królów- 
skie Londynskie nie poprzestanie na ułoże- 
niu owego wielkiego katalogu, ale takowy 
wydrukuje i wyda po cenach przystępnych. 
Będzie to dzieło prawdziwie międzynarodo- 
we. 

— P. Garcin de Tassy rozpoczął po pe- 
wnej przerwie kurs języka indostańskiego w 
Szkole języków wschodnich żyjących, przy 
Bibliotece cesarskiej w Paryżu. Pomiędzy 


pokolenie przywykło najniesłuszniej lekce- 
ważyć, pomijając jej znakomite dla języka i 
pismiennictwa zasługi. Że podobny sąd o 
tych sumiennych badaczach nie jest bynaj- 
mniej uzasadnionym, najoczywistszy dowód 
na to znaleść można w pismach, które pomie- 
niona szkoła po sobie zostawiła, w całym 
sposobie pisania dawnych jej uczuć, w ich 
stylu, który, nie ubliżając nikomu, mamy do- 
tąd za najlepszy styl polski. Niepopularność 
dzisiejsza takich jak Osiński pisarzy, pocho- 
dzi głównie ztąd, iż nie umiemy zapatry wać 
się na ich pracę ze stanowiska historycznego, 
które tu byłoby najwłaściwszem. Jeszęze do- 
tąd widzimy w nich tylko zwalczonych ryce- 
rzy klasycyzmu, jak gdyby zwycięzka nie- 
gdyś romantyczność, nie przeszła już i sama 
na prostą własność dziejową. Niniejsze wy- 
danie pism Osińskiego, zalecające się pię- 
knym drukiem i papierem, pojawia się bar- 


cewicza, lecz ma 
łatwienie dziecio 
Odświeżenie to 
wanie go na cel 


na colu wyłącznie tylko u- 


nastu wierszy, 
prozie bardziej szczegółowe i treściwe opisa- 
uikowo i we wdzięcznej formie wraziły się 
Już w pamięc. 


żytnej Polski Balińskiego i Lipińskiego, 
chronologję ważniejszych wypadków i spis 
chronologiczny uczonych, a szezególniej pi- 
sarzy polskich. 


r. 12-ka, str. 260, 


Az” indii iami lekcji ie, b lkie błęd dani W i 
różnemi ciekawemi wiadomościami w dzo na czasie, y wszelkie ędne zdania o iadomości te s r 
jego wstępnej, zwróciła uwagę wzmianka o autorze usunąć i przyznać „zarazem należące przedrukiem sibo ka [0 DRN bejce dg 
kilku nowych dziennikach w językuindostań- | my z prawa zaszczytne miejsce w historji li- Po Re600., 14 Opu- 


szezeniem jedynie wiersz 
których drzeworytów, oraz zastąpieniem ele- 
gmckiej okładki „Skarbczyka” przez pro 
bibulastą. Nakładca obu tych dziełek, wyda- 
jąc je jednocześnie miał zapewne na celu roz- 
liczny stopień zamożności kupujących; szko- 
da tylko, iż nie objaśnił nigdzie jaka zacho- 
dzi różnica i podobieństwo między „Skarb- 
czykiem” i „Krótkiemi wiadomościami.” 

Żywot człowieka poczciwego, na wzór zwiercia- 
dla Mikołaja Reja, przez E. Estkowskiego. Część 
pierwsza i druga. Wydanie drugie, pomnożone. 

Warszawa. 1863 (1862) r. S-ka, str. 115. 
, Pierwsza część dzielka tego zawiera rady 
i wskazówki, jak człowiek ma się zachowy- 
wać aż do średnich lat swoich, by zasłużył 
na miano poczciwego; druga część jest zwier- 
ciadłem dla człowieka w średnim wieku; 
trzecia, jeszcze nie wydana, ma być takiemże 
zwierciadłem dla wieku starego. W niewiel- 
kiej tej książeczce autor, nie Zapuszczając się 
w głębokie djalektyczne wywody, zawarł 
wielce zdrowe rady, któreby można nazwać 
pewnym rodzajem praktycznej etyki, Prosty 
a jędrny styl, którym wyłożono tu przepisy 
uczciwego postępowania i zachowywania się, 
czyni dziełko niniejsze jeszcze więcej zajmu- 
Jącem. Samo wydanie wcale porządne. 

1. Książeczka dla wiejskich dziatęk, które Już 
elementarz skończyły, Ułożona przez Kazimierza 
Góralczyka, Warszawa 1862 r. V2-ka, str. 201. 

Jest to prawdziwa encyklopedja dla użyt- 
ku dziatwy, która znajdzie w niej wiadomo- 
ści z pisma św., początkowe nauki o świecie, 
główne wiadomości z jeografji, historję natu- 
ralną, opis domów bożych i mieszkań ludzi, 
dwanaście krótkich powiastek moralnych, 
bajeczki, przypowieści staropolskie, anegdo- 
ty nazwane tu figielkami, krótkie podania i 
baśnie historyczne, opisy zwierząt domowych, 
dzikich i t. d. Wszystko opowiedziane żywo 
i bardzo trafnie zastosowane do pojęć młodo- 
cianego wieku; pełno tu przytem udatnych 
a nie bardzo długich wierszyków, któremi 
przeplata się proza, a których nauczenie się 
na pamięć, niezawodnie korzystniej wpłynie 
na młodociane umysły, Niż pamiętna nam 


odznaczających się dziwacznemi tytu- 
naprzykład Dur-Bin 
karcie tytułowej wy- 


teratury naszej, oraz znakomite profesorskie 
zasługi, 

Poezje ostatniej godziny Władysława Syroko- 
mli (Ludwika Kondratowicza). Z portretem auto- 
ra. Warszawa, 1862. 8-ka, str! VIII i 144. 

Z uczuciem niewysłowionego smutku 
przerzuca karty tej nie wielkiej książki każ- 
dy, komu jest drogą sprawa poezji ojczystej. 
Strata, którą poniosła jej niwa przez zgon 
Syrokomli, tem mocniej czuć się daje im 
więcej zastanawiamy się nad duchem i myślą 
panującą w ostatnich utworach zgaslego lir- 
nika, im wyraźniej dostrzegamy do Jak wy- 
sokiego stopniu wykształcenia dochodziła już 
w utworach tych, sama ich forma zewnętrz- 
na, układ, budowa wiersza, język, jak Wszy- 
stkie owe narzędzia poctyczne, stały się po- 
słusznemi natchnionej woli poety. Ze śmięr- 
cią Byrokomli, oniemiał, zniknął i umarł dla 
nas cały ów świat „szaraczkowy”, który On, 
potęgą swej twórczości, przywołując do ży- 
cia, wystawiał nam w coraz szczytniejszych, 
coraz umiejętniej wykończonych obrazach. 

Zbiorek niniejszy zawiera częścią znane 
już naszej publiczności utwory, jak Niedziela, 
Smierć słowika,- Babunia, Księgarz uliczny, 
(o umiem nakreślić; częścią wcale nowe: 
Melodje z domu obłąkanych, Urywki z pierw- 
szej i drugiej części Dziewiczego wieczoru, 
Na Wołdze, . Szkoła wiejska i kilka innych. 
Na te ostatnie chcielibyśmy zwrócić szeze- 
góiną uwagę ogółu, gdybyśmy nie-mieli głę- 
bokiego wewnętrznego przekonania, że to 
i bez naszych wskazówek niezawodnie się 
stanie. Poezje bowiem Syrokomli są nieza- 
przeczoną własnością powszechnosci, która 
pierwsza i najlepiej zrozumiała je i oceniła. 
W tych poezjach, jak i w społeczności naszej, 
ponurość i caly żywioł tragiczny, nie jest 
główną podstawą i rdzenną treścią, obie ce- 
chuje rzewność, i większa skłonność do żar- 
tobliwości niż do rozpaczy; usposobienie po- 
chodzące bezwątpienia z głębokiego prze- 
świadczenia wewnętrznego o własnej żywo- 
tności I uważające wszelkie złe za rzecz prze- 
mijającą. _ W żadnym oryginalnym utworze 
Syrokomli, nie dostrzegamy takiego bezden- 
nego smutku, jaki wieje 
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BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąc Grudzień 1862 r. 
(Dokończenie, obacz Nr. 6). 
ik leśnicz zieło zbiorowe. Tom. trze- 
Rocznik leśniczy. Dzieło zb e 
ci Część Il, Warszawa 1863 (1862) r. 8-ka, 


str. 156. i A ; 
Z ważniejszych artykułów zadaj ujac: 
się tu, wymienimy biografję zmarłego Hipo; 
lita Cieleskiego, byłego głównego redaktora 
pisma perjodycznego Sylwan; O drzewach 1 
rzewach używanych w religijnych ludo- 
wych obrzędach przez p. Bańkowskiego; cie- 
kawy wyciąg ze sprawozdania z czynności 
zakladu leśno-praktycznego w Feliksowie; 
wyciąg ten jednak szczególnie jest zredago- 
wan sA samym wstępie w dziale pod tytu- 
1 ge Powody utworzenia tego zakładu” au- 
em » gyt gię uwiadomieniem, że „powo- 
tor ograniczył 819 d ( 
* tego zakładu są dostatecznie 
dy utworzenia tego Zas CCS = 
y pak rukcj przez Komisję Rzą- 
wymienione w Instrukcj 21 dB 
) ; Skarbu wydanej;” -kto 
dową Przychodów 1 Dkar Tsin o 
więc nie ma instrukcji tej pod T¢ oyod 
żno w paragrafie zatytułowanym "FW Misją 
i t. d. będzie szukał tych zde zy kz f 
i 1 śniazoj 7 r rozpada- 
glądzie literatury leśniczej zr. 18 2T Pi 
trzono kilka dzieł specjalnych wydany ch 
wychodzących za granicą. W końcu znaji E 
je się rocznik zarządu leśnego Królestwa Pol- 
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zbiorowo wszystko co Byrokomla napisał, 
nie możemy przystać na to by najwybjtniej- 
szą cechą jego utworów była mięszanina łez 
i uśiniechu. W oczach naszych przeważa tu 
najczęściej ten ostatni żywioł; poezja ta nie 
płacze śmiejąc się, lecz częściej nierównie 
śmieje się przez lzy. Z przedmowy toe 
czonej na czele „Poezij ostatniej godziny 

dowiadujemy się, iż w zbiór ten weszło tylko 
to co szanowny wydawca uznał godnom u- 
dzielenia dla publiczności. Nie możemy jak 
tylko nająpczerzej przykłasnąć takiej myśli. 
Każdy poeta, jako człowiek publiczny, prze- 
dewszystkiem powinien być rozważanym 
i ocenianym ma zasadzie tych utworów, któ- 


mat wydania bardzo dogodny, druk dobry. 

Wnosząc z tytułowej karty, na której u- 
mieszezono liczbę I, przypuszczamy, iż Kazi- 
mierz Góralczyk zamierza ułożyć cały sze- 
reg podobnych książeczek, do czego go w i- 
mieniu starszych i drobnych czytelników 
najszezerzej zachęcamy. Pierwsze kroki na 
drodze rozwijania dziecięcych umysłów s4 
nader ważne, chociaż nie wielu to pojmuje 
a jeszcze mniej jest takich, którzyby, jak śp. 
Estkowski lub p. Anczyc, umieli koło podo- 
bnej roboty chodzić z zamiłowaniem i świa- 
domością rzeczy. 

Czytania dla szkółek i ochronęk wiejskich, VIII 
Warszawa 1862 r. 16-ka, str. 46. 


czy, jest bezwątpieniai pożyteczne i potrzebnej 
tem bardziej zasługujące na poparcie po- 
wszechności, iż redakcja, jak widzimy z do- 
łączonego uwiadomienia „dochód z wydania 
(zapewne ze sprzedazy) tomu niniejszego 
przeznacza dla zakładów praktycznego przy- 
sposobienia aplikantów na strzelców w le- 
śmictwach Przasnysz i Bodzentyn.” Uznając 
chętnie cel i dążność Rocznika, życzemy za- 
razem by redakcja jego dla własnego intere- 
su, raz już zaniechała umieszczania W nim 
tych uweselająco-urozkoszniająco-uć108ZajĄ- 
©0-uradowujących (str. 36) łamigłówek, two- 
rzyw, nadtworów, nadżyjątek it. d. lub też 
Wierszydeł w rodzaju „Nietrafnych łowów.” 


niebyłe gdy piszący je nie może wylegitymo-. 


Z dodaniem do każdego panowania wiadomości 
historycznych prozą, przez J. B. W. Wydanie 


Książka ta treścią swoją i układem bardzo 
przypomina śpiewy historyczne J. U. Niem- 
m nauki dziejów ojezystych. 
dawnego pomysłu i zużytko- 
pedagogiczny, mamy za bar- 
dzo trafne: nauczywszy się na pamięć kilku- 
dziecię znajdzie w załączonej 
nie tych samych wypadków, które mu ogól- 


ł W końcu książki dodano jeo- 
grafję dawnej Polski, ułożoną podług staro- 


Krótkie. wiadomości ż dziejów polskich przez 
J. BEW. Wydanie 2-ie. Warszawa. 1863 (1863) 
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przekład Szkiców historycznych z 1688— 
1830 roku napisanych przez terazniejszego 
Cesarza Francuzów w czasie jego więzienia 
w twierdzy Ham. Notujemy tutaj tę okolicz- 
ność, chociaż mie pojmujemy jaki cel miała 
redakcja w umieszczeniu artykułu podobnej 
treści, w takiem jak niniejsze wydawni- 
ctwie. Dziwnie też on wydaje się ulokowany 
między jakąś dumką i wierszowanym opisem 
jak król Sobek przegrawszy doma, wygrał 
pod Wiedniem. : 

Już to w ogólności redakcja Noworocznika 
wyrzekła się widocznie wszelkiej systema- 
tyczności i jakiegokolwiek porządku w ukła- 
dzie artykułów. Noworocznik niniejszy roz- 
poczyna charakterystyka Deotymy, pagino- 
wana cyframi rzymskiemi, potem idą oba 
kalendarze katolicki i żydowski wcale bez 
paginacji, przegrodzone dwoma artykułami 
o świętach, mającemi znowu osobną swoją 
paginację rzymską, wreszcie dochodzimy do 
liczb arabskich, których w końcu także bra- 
kować zaczyna. Dodawszy do tego brak spisu 
przedmiotów i niegodziwe broszurowanie, 
tak, że po jednem przewertowaniu, książka 
staje się bezładną kupą zadrukowanego pa- 
pieru, będziemy mogli mieć niejakie wyobra- 
żenie o ambarasie, który sprawia odszukanie 
żądanego artykułu. 

Romans słowiański, przez A. M, Grabowskie- 
go. Warszawa, 1862 r. 8-ka, str. 32. 

Istnieją na świecie dwie nauki pod nazwą 
gramatyki i logiki, nudne wprawdzie ale za- 
razem tak niezbędne, iż nie podobna obejść 
się bez nich, pisząc nie tylko słowiański, ale 
nawet częstochowski romans. Takiego przy- 
najmniej byliśmy dotąd zdania. Tymczasem, 
wnosząc z „romansu słowiańskiego”, który 
mamy przed sobą; okazuje się, że ten szcze- 
gólny rodzaj literatury (czytaj makulatury) 
może obejść się nie tylkó bez mozolnych wy- 
żej wymienionych nauk, ale nawet i bez tego 
co pospolicie zowią sensem. $ 

I któżby mógł przypuścić, że taka mizerna 
ramota jest naśladowaniem a raczej przedrze- 
źnianiem jednego z pomnikowych dzieł ro- 
syjskiej literatury, a mianowicie poematu 
Puszkina, pod tytułem „Kugenjusz Oniegin”, 
Dobrze jeszcze, że autor tego utworu, który 
sam skromnie nazywa „pieniem chłodnem, 
nie modnem i pełnem nudy” poświęca go 
tylko „rycerzom swojej myśli i ich żonóm”, 
którym zaleca czytanie słowiańskiego roman- 
su „wśród szlązkich skał.” Similis simili 
gaudet. Zapewne rycerze tej „myśli” bojują 
tak jak i autor przeciwko logice, gramatyce 
i sensowi. Włodzimierz Górski. 


W ósmym (niewiemy jak to nazwać) to- 
mie, poszycie czy numerze „Czytań” zawie- 
rającym samą poezję, umieszczono cztery le- 
gendy: 0 SS. Izydorze, Stanisławie, Kazimie- 
rzu i Św. Kindze. O ile pamiętamy, książe- 
czki poprzednie, chociaż zawsze zbyt drobne, 
więcej jednak zawierały stronnie niż niniej- 
sza ósma. Czy nie byłoby słusznem, by i ce- 
na ich modyfikowała się również w stosunku 
objętości? 

Książeczka obrazkowa, przez Janka z Bielca. 
ILI. Warszawa. 1863 (1862) r. 12-ka, str. 86. 

Jest tu naprzód zajmujące opowiadanie pod 
tytułem państwo Bendarscy, uilustrowane 
dowcipnym. ołówkiem p. F. Kostrzewskiego, 
dalej mała powiastka pod tytułem: „Bez 
pracy nie będą kołacze,” gawęda o koniach 
u Janka Groździaka i krótki zbiór przysłów i 
przypowieści. 

„Podarunek dła ludu naszego. Opowiadania, po- 
wiastki, piesni i bajki. Napisat Łukasz Mrówka. 
Książeczka druga. Warszawa, 1862 r. 16-ka, 
str. 82, 

Autor mówi w słówku wstępnem: „wszy- 
stko co tu (w podarunku) napisane, choć 
wielkiej nie ma mądrości, ale przy rozwadze 
może się przydać w życiu... Nie się tu nie pi- 
sze nowego, bo nie nie ma nowego pod słoń- 
cem, jak powiedział już bardzo dawno mą- 
dry król Salomon.” 

Swięta prawda. 

Kilka obrazków, kilka nauk zebranych przed 
wiejską chatą, przez autorkę szkółki wiejskiej i zło- 
tej księgi, Warszawa. 1863 (1862) r. 12-ka, 
str. 78. 

Znajdujące się tu obraki zalecają się nie 
małym wdziękiem, lecz może nieco za zbyt 
sielankowym kolorytem; widać w nich mięk- 
kie pióro niewieście. Autorka oprócz powia- 
stek umieściła tu i niektóre wiadomości z 
historji św., jeografji i dziejów ojczystych. 
Papier i druk tej książeczki odznacza się wy- 
twornością, jakiej nie zdarzało się nam dó- 
tąd dostrzegać w wydawnictwach ludowych. 

Kolenda dla dzieci polskich, zebrana u pismien- 
nych ludzi i podana do druku przez Mateusza 
Gralewskiego. Rok 1-y, Warszawa. 1863 (1862) 
r. 12-ka, str. 104. 

Są tu krótkie powiastki i poezje pp. Zofji 
Kaplińskiej, Marji Ilnickiej (piękny wiersz o 
narodzeniu Pana Jezusa), Lucyny Mierosze- 
wskiej, Emilji Erenbergowej, St. Gillera, L. 
Podbiekiego, St. Czyńskiego (spiewki histo- 
ryczne z nutami ze zbioru O. Kolberga) Fr. 
Staszica, J. K. Gregorowicza i samego wy- 
dawcy, który przytem napisał w rodzaju 
wstępu, czy też przedmowy serdeczne „Ma- 
teuszowe ozwanie się do dzieci.” 

Noworocznik (kalendarz ilustrowany dla: Polek) 
na rok 1863, Rok trzeci. Warszawa, 1863 (1862) 
r. 8-ka, str. XII, XVI i 331. 

Noworocznik ten, ezy też kalendarz, za- 
wiera kilka ciekawych i starannie napisa- 
nych artykułów, do których zaliczamy: Szkie 
biografiezny o Deotymie pióra p. Ziemięc- 
kiej; Wykład uroczystości boskich i ich obrzę- 
dów przez Ks. Pawla Rzewuskiego, Krótki 
rys historji starożytnej Izraelitów, jako obja- 
Roa świąt i uroczystości żydowskich p. D. 
Neufelda; Biografja Bożenny Niemcowej, 
Honoraty Zapowej i Karola Władysława Za- 


` 
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TEATRA W WARSZAWIE. 

Teatr Rozmaitości, — Dziś w Poniedzia- 
łek, d. 12 Stycznia, komedja w 3-ch aktach, Bar- 
bara Zapolska, odegrana przez pp. Swieszewskie- 
Stotpego, Chomanowskiego, Rakiewiczową, Pro- 
chazkę, Trapszę, Swiergocką, Chomińskiego; oraz 
szkic dramatyczny ze śpiewem w 1-ym akcie, ory- 
ginalnie napisany przez W. L. Anczyca: (hłopi 
arystokraci, odegrana przez pp. Prochazkę, Kur- 
cjuszową, Panezykowskiego, Sawickiego, Miciń- 
ską, Ostrowskiego, Chęcińkiego, Bondasiewiczó- 
wne, Damsego, Filatyna. 


pa p.J. F. Nowakowskiego, artykuł treści mie, 
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rowie. 


za 
EURSA TELEGBAFICZNE. 


z Berlina zdnia 10 stycznia. 


skim p. A. W. Swaty o Katarzyn Jagielon- 
kę p. Juljana io zew iti: y ei, Sobiet 
ki p. Anczyca, wreszcie Przegląd bibliogra- 
ficzny z roku 1862 p, Prackiego, który zresz- 
tą ogranicza się na systematycznem spisaniu 
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ka, których umieszczenia nie usprawiedliwia 
nawet poprzedzająca je krótka i nie wie- 
le nauczająca charakterystyka Syrokomli. 
W niewielkim artykule: * O publicznem Wy- 
chowaniu kobiet, autorka (p. J. Smigielska) 
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Jest tylko uczezeniem pamięci zmarłej przez ; zmianie. W ciągu tygodnia przedano 51 590 
oddanie na opiekę publiczną tych mianowi- | Wańtuchów. Middling Orleans 233, U: land 
cie sierot i ubogich, którym opieki rodzin- | 24 Surate 10 4—21 = 
nej nie staje i które właśnie w wyjątkowem | 
znajdują się położeniu. 

Jest jeszcze w Noworoczniku dla Polek 
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najwymowniejsze po- 
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OBWIESZCZENIA SĄ DO 


U 


n (N. De 268) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt zej- 
ścia Mieczysława, syna Antoniego Szydłowskiego, 
z Królestwa Polskiego, pochodzić mającego, a w 
Kissingen w dniu 2 Września r. b. zmarłego, prze- 
słany został Archiwum Głównemu Królestwa do 
zachowania. - *.' 

Warszawa d. 30 Listop. (12 Grudnia) 1862 r. 
z upoważnienia, 
Dyrektor Kancelarji, Radca Stanu, 

w z. Zaborowski. 
Z 
(X. D. 262) Komisja Rządowa 
; Sprawiedliwości. 5 

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt zej- 
ścia. Stanisława Ratuld z Piotrkowa pochodzącego, 
a w dniu 16 (28) Października r. b. w Dreźnie 
w wieku lat 16 zmarłego, przesłała Prokuratoro- 
wi Królewskiemu, przy Trybunale Cywilnym w 
Kaliszit, do odpowiedniego przepisom prawa po- 
stąpienia, 

Warszawa d, 11 (23) Grudnia 1862 r. 
z upoważnienia, 
za Pyrektora Kancelarji, Zdborowski. 


WIADOMIENIA. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N: D: 296). Rejent Kancelarji Ziemianskiej 
Gu!ermii Lubelskiej w Lublinie, 

Podaje do wiadomości iż po zmasłych: 

1. Wiktorji Janiszewskiej właścicielce nieru- 
chomośći w mieście Lublinie Ni pol. 117 a hy- 
potecznym 635 oznaczonej, 

2. Marjannie z Łukaszewskich Lo ślubu Ja» 
sińskiej, 20 Filipow również właścicielce nie- 
ruchomości w mieście Lublinie Nr. poł. 37, a 
hypotecznym 32 oznaczonej, wytoczone zestało 
postępówanie spadkowe i termin do regulacji 
przed podpisanym Rejentem pod prekluzją na 
dzień 1 (13),Lipca 1863 r. wyznaczony został. 

Lublin d. 22 Grat. (3 Stycznia) 186253 r. 

- Edward Brodowski. 


sprz e r w 
OBWIESZCZENIA HYROTECZNE. 
N-D: 149) Sqd Pokoju:Okręgu 

z is Opatowskiego. 

Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji 
hypoteki domu murowanego oparterze i piętrze 
z placem na którym stoi w mieście Opatowie 
Gubernii Radomskiej pod Nr. 295 z piwnicami 
podwórzem i z takowem oficynami, przy ulicy 
Żydowskiej między nieruch 'mościami Chaima 
Zinger i Izraela Borkman położonych, do Icy- 
ka Szmula Goldsztein należeć mających. 

/Zawiadamia osoby interesowane iż takowa re- 
gułącja nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 2 (14) 
Kwietnia 1863 r. 

Wżywa ich przeto, aby w tym tórminie oso- 
biście, lab przeż pełnomóeników, urzędownie i 
szczegółowo umocowanych zgłosili się, żądą- 
nia swe i wnioski do protokółu regulacji po- 


że niezgłaszający się w ter- 
skutkom prekluzji 
hypotekach z roku 


Ostrzega ich oraz, 
minie powyższym, podpadną 
w art. 154 i 160 prawa 0 
-1818 przepisanym. 

Jeżeliby właściciel wywołanej nieruchomości 
w. terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek . z ioteresentów, na karę 
rs. 1k.50 do rs. 7 k. 50 skazany zostanie i 
podług art. 150 powołanego prawa utraci zupeł- 
nię dobrodziejstwa prawne względem swych wie- 
rzycieli. e 

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regula- 
cji co, do tej nieruchomości nastąpi, odbędzie się 
d. 4 (16) Kwietnia 1863 r. o godzinie 10 rano, 


na posiedzeniu Sądu tutejszego iod tegoż czasń f 


termin do odwołania się od niej upływać zacznie, 
Interesenci przeto bez dalszych ich wezwań 
w tymże dniu obecni być winni. 
Opatów 19 (31) Grudnia 1862 r. 
Podsędek, 
Radca Honorowy, Jastrzębie wski. 
7 


LIGY ACIB 1 SPOZEÓAŻE PODŁUŻNE 


N. D. 108) Rząd Gubernialny 
N. 1777721177. 


Ponieważ odbyte w trzęch terminach licytacje 
na przedaź budowl po magazynie solnym Ki- 
dule, położonych w powiecie Marjampolskim 
ina wieczysto; czynszowe wydzierżawienie 
gruntów pod temi budowlami, nie doszły do 
skutku, przeto w wykonaniu reskryptu Komi- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu z d. 7 (19) 
Listopada r. b. M. i 
Augustowski podaje do wiadomości publicznej 
że w dniu 15 (27) Stycznia r. p. 1863 o godzi- 
nie po południu odbędzie się w biurze jego 
w mieście Suwałkach nowa in plus licytacja 
przez opieczętowane deklaracje na przedaż 
poienionych budowl od zniżonego © jedną 
czwartą część szacunku to: jest od rs. 1817 kop. 
88 i wyraźniej rubli srebrem tysiąc ośmset siedm 
naście kop. | ośmdziesiąt ośm, a ma wie- 
czysto czynszowe wydzierżawienie gruntów 
og rs. 17 kop. 70 wyraźniej rubli srebrem siedm 
naście | kop.| siedmdziesiąt „tytułem: W kup- 
pnego: przy złożeniu vadium do lieytacji rs. 
182 a to pod warunkami jakie przez Rząd Gu- 
bernialny pod dniem 16 (28) Czerwca r. b. N 
28,299- 1,418 w Dzienniku Powszechnym w 
numerach 150,, 152,1 156 iw Dzienniku Gu- 
bernialnym Augustowskim w numerach 26, 27 
i28 z roku 1862 podane zostały. 

Suwałki dnia t0 (22) Grudnia 1862 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski, 
Naczelnik Kancelaryi, Wojewódzki, 
(N. D. 189) Naczelnik Powialu 
Płockiego. 

Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialne- 
go z dnia 1 (13) Października r. b. N. 51041 
i 1618, podaję do publicznej wiadomości, iż w 
biurze mojem w dniu o godzinie 10 
z rana, odbędzie się licytacja in minus poezy- 
nając od sumy anszlagowej rs. 1617 k. 74 132, 
na entrepryzę pobudowania domu dla probo- 


szeza i wzniesienia budowli gospodarskich na | 


probostwie w Pilichowie, a to przez złożenie 
opieczętowanych deklaracji wedle wzoru poni- 
żej zamieszczonego pisać się winnych, które w 
dniu tym tylko do godziny 10 1% z rana przyj- 
mowane będą. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się rze- 
czonej entrepryzy obowiązany jest złożyć na 
vadium rs. 161 k. 77 Jj2 w gotowiźnie w której 
kolwiek kasie, dołączyć kwit na dowód że ta- 
kowe vadium w jej depozycie znajduje się któ- 
re pieutrzywującemu się przy licytacji zaraz 
powróconem zostanie, | 
Inne warunki licyfacyjne. w każdym czasie 
prócz świąt w biórze moim przejszane być mogą. 

O Płock d. 12 (24) Gruduia 1862r. 

: Naczelnik, 
Wzór do deklaracji. 

W skutek. ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Płockiego z dnia 12 (24) Grudnia 1862 r. Kr. 
20656, podaję niniejszą deklarację, iż obowią- 
zuje się: wziąść w entrepryzę pobndowanie do- 
mu dla proboszcza i wzniasienie budowli go- 
spodarskich na probostwie w Pilichowie, a to 
za sumę rsi M. (tu wypisać sumę ljterami) pod: 
duge się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
wWwarupkach licytacyjnych objętym. 

Zaświadczenie kasy N: na złożone w niej va- 
diam w kwocie rs. 16Ł:k. 77192 dołączam któ: 
re w razie nieutrzymania się przy lieytacji 34m 
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50,496 Rząd Gubernialny: 


odbiorę lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia N, miesiąca N. roku N. 
(Podpisać imię i nazwisko.) 


(N. D: 100) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 


7 (19) Stycznia 1868 r. od godziny 8 do 11 z | 
rana w biurze Naczelnika Powiatu Hrubieszow- | 


skiego odbywać się będzie licytacja in minus 
przez składanie opieczętowanych deklaracji na 
entrepryzę budowy szkoły Elementarnej w mie- 
ście Hrubieszowie od sumy anszlagowej rs. 789 
kop. 81. 

Każdy zatem mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy obowiązany w Miejscu i ezasie wyże 
oznaczonym stawić się, gdzie o warunkach bliż- 
szą wiadomość poweźmie. 

Vadium 1310 części złożyć należy. 

Deklaracje do godziny 11 z rana w dniu powyż- 
szym składane być winny podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem nie wyraźnie napisane, 
skrobane i poprawiane bez dołączenia vadium lub 
po terminie podane, przyjęte nie będą. 

Wzór do deklaracji. 

Wskutek ogłoszenia Naczelika Powiatu Hru- 
bieszowskiego z dnia 7 (19) Grudoia b. r. Nr. 
19919, podaję niniejszą deklarację, iż zobowią- 
zuję się dopełnić roboty około budowy Szkoły 
Elementarnej Męzkiej w m. Hrubieszowie według 
zatwierdzonego planu i anszlagu za sumę rs. (tu 
wypisać wyraźnie literami) poddające się wszel- 
kim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. 

Vadium w kwoc'e- rs. 78 kop. 98 dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mea N. 1862 r. 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Hrubieszów d. 7 (19) Grudnia 1862 r. 
Naczelnik, 
amm 
(N: D. 95) Naczelnik Zakladow 
Górniczych Okręgu Wschodniego. 

W dniach 27 i 28 Stycznia 1863 r. odbywać 
się będą w zakładzie Białogon powtórne licy- 
tacyc in plus od cen zniżonych na sprzedaż 
po szczególe różnych przedmiotów, w tymże 
zakładzie znajdujących się jako to: machin, 
narzędzi, sprzętów, części maszynerycznych, 
materyałów szczegółowym wykazem do warun- 
ków licytacyjnych dołączonym objętych które 
każdego czasu w zakładzie Białogon w biórze 
Okręgu w Suchedniowie i w Wydziale Górnic- 
twa w Warszawie przejrzane być mogą, eeny 
od których in plus odbywać się będą licytacye 
obejmuje wykaz powyżej wzmiankowany i do 
warunków licytacyjnych dołączony. 

Przedmioty których precium do licytacyi ozna* 
czone wynosi rs. 150 alba więcej sprzedawane 
będą w dniu 27 Stycznia 1868 r. przez dekla- 
racye opieczontowane do godziny 3 popołudniu 
tegoż dnia na papierze stemplowym kop. 7 152 
przyjmować się mające w dniu zaś następnym 
to jest 28. t. m. i r. odbywać się będzie głośna 
licytacya na sprzedaż innych przedmiotów któ- 
rych precium do licytacji oznaczonę niewynosi 
rs. 150 każdy o kupno wystawionych na licyta- 
cyą przedmiotów ubiegać się cheący mianowi- 
cie składający deklaracye opieczentowaną obo- 
wiązany dołączyć. do tejże kwity kass górnw 
czych ma złożenie gotowizną vadium i kosztóna 
ogłoszeń. Wysokość vadium oznacza się an 


10050 procent precium przedmiotu zlicytowjo «| 


nego a wysokość kosztów ogłoszeń na 10 050 
procent tegoż precium deklaracye mogą być 
podawane zawrządzającemu zakłademBiałogon 
do terminu poyżej oznaczonego, bez skrobań 
i poprawek powinny być zapieczentowane ia - 
kiem oraz napisane podług wzoru poniżej za- 
mieszczonego. 

Przystępujący do głośnej licytacyi w dniu 8 
Stycznia 1863r. odbywać się mającej od go- 
dziny 8 do godziny 12 rano i od 2 do 6 popolu- 
dniu obowiązani sa składać gotowizną vadiá 
i koszta ogłoszeń w stosunku wyżej oznaczo- 
nym. ą $ 
Wzór do deklaracyi. 

Wskutek ogłoszenia naczelnika za: Gór: Okrę; 
Wschodniego z dnia 6 Gruduia 186 2 N. 9189 
niniejszem deklarują: się zakupić z, zakładu 
Białogon wymienić przedmiot tem samem na- 
zwiskiem jakie ma w wykazie do warunków 
Jicytacyjnych dołączonym (za summę rs. wy- 
pisać ofiarowaną summę liczbą) i literami wy- 
raźniej czytelnię podaiąc się wszelkim 
zastrzeżeniem w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonym przezemnie odczytanym i zrozu- 
mianym kwity kassy górniczej na złożone va 
dium w ksocie rs. (wypisać ilość cyfrą i lite- 
rami) jako też gotowianą rs. (wypisać ilość cy- 
frą i literami), na koszta ogłoszeń dołączam 
stałe moje zamieszkanie w N. najbliższej stacyi 
pocztowej N. pisałem w N. dnia N. r N. 

Podpisaą wyraźnie imie i nazwisko a na 
deklaracyi położyć napi. 

Deklaracya na kupno w zakł 
wymienić przedmiot jak wyżej. 

Suchedniów dnia 6 Grudnia 1862 r. 
i Łęcki, 


adzie Białogon 


(N. D. 222) Bpecmt-lumoeckaR 
Komstucupiamekan Kommucia. 


O6seBiAeTB, "Wro Bb OÓLĄEWK €A UpHCYT- 
erein 6yqyYbupomaBoĄuTLCH 1d-ro foprt, a 
18-ro flusapa 1BÓ3 roga neperop/kka Ha me- 
npasaenie, nepe4bAKy, OKpacky A uocrpolń- 
Ky bAoub AarepA, KoTopbiii norpeoyercA Bb 
upoąomienii npeącTOAU|HXB 4CTBIEXK ABIH 
T. e. 1863, 1864, 1865 u 1866, wr Bpeerw 
/urosckb,  Bapinawb, Msanropo4%, HoBo- 
reopriesckt, Jawochbb M /l005ńu5, No UB 
ĄpyTHUx% MBeTaX1, No MBPB HaĄ06W0CTH. 

jiKeaatotyie ToproBaTheH, 0Ód3AHbI ABHTECA 
Bb KomwHCiIo AM4HO MAM [IpHCIATE JAUEWA- 
Taunumid OObABACHIA Cb HaqdEKAINMVA NACH - 
MEHUBINH BH4AMH. O CHOOWB ZDANIA H Cb 0AA- 
rona gëRAbIMA 3A10TAMU, MO HeH3BBCTUOCTH 
crouMocTi oliepaniu npuWB5pio na Ka;kĄBIM 
ro4b wb paaw5p'B L600 py6., a ua neb ueTh1- 
pe roga 6400 py. cepeó., €b.T5wb, uTo65l 
BAOCABĄCUBIA pH BOCAMCZEHIH Bb KAWAOMD 
rogy pażwbpa oniepaniń noĄpAHKB npes- 
CTaUMA* AONOAHUTEALABIA 3A10T5, NO CYMWB 
nogpaga, TAKS 4TOÓbI KAZHA Oblia OOC3NEUE- 
ua 3840T0WB Wh 209/0 uoąpAĄNoA CyMMBI. 
Topra 6yqyrb Aponsgegédbt Ha TO4HOMB 
ocHosaniu [A. I, Pasg. III, kanri I, sacru IV 
Csoqa Boettubixb IlocranoBaenin, a Takie 
COOTBKTCTBYŁOLĄUX b upasiYb MIANO; RENUPIX b 
Bb X TOND Upa/kqaHcKIHXb JaKONOW. 

Bame"aTEMHBIA OGbABACNIA DOAYUCHHBIA DŁ 
Kovuncin Mo3ńe ogminagyarui 48COBb AHA 
neperopikKA He GyYAYTE NpHHATKI A BŁ KAKOE 
cooópawienie, yraepąenie ike roprosb y- 
Aeh 3aABUCHTÉ 0TŁ Komuncapiarekaro Ae- 
napraMenTa. 

YcnoBia noqpdqa 6% NeuncAeniewb Ha3Ba- 
nið paóorw npeqnonoratomiAcA Kb npoua- 
BOĄCTBY UpuAaraloTch, CaM0e Ke KOJAYECTKO 
neleli, Koropoe Óóy4€Tb NAZHAYENO Kb NO- 
AMUKB, repeĄBIKG MAM NoCTPOŃKB DHOBb 
Cb BOĄDO6RBIWK ONNCANIeMD pa001b OTPEĄB - 
ARO OyĄETh Bb KAKĄOWB Togy Io OKOHYA- 
nin aarepiato cóopa, j 

YCAOBIA 
Ha nounnky A iocrpońky aarepa ch ApUHaĄ* 
AEMAIOCTAMI,, Bb BpeeTb-/lurosck5, wB. Bap: 
niasb, sb HonoreoprieBoxB, sh Mnanropo- 
AB, BR Jamóchąb M 0% /lo0anw5 w» 1868, 
1854, 1865 u 1866 roga. ł ; 

1. Mpeanonaratorca Kh upoH3BOĄCTBY BB 
KARAOMD roay pa6orbk cYBĄYIOUIMAh 3BABIŃ: 
aefpasAcHie O0Abineto M, MAAOIO IOSHHKOIO: 
TenepaackHXŁ naAaroKh Ch npuóopoNb, 
OwaqepKuxb: HAMETOWK, ZOMAKOBE, KE IIHMB 


| NOAD, BepAyliekL, APEBOK% CKAAĄHBIXK Be: 
| pesokb Cb KpIONKOMb, COAĄATCKHXB: Nada- 
|TOKb, UHUKETOBŁ NepEĄHNXB, NAKETOBŁ 3A- 
ABHXb; APEBOKb CTOŃHGIXB, APEBOKb YTOAb- 
HbIXb daledeKb, KOIbêBb, HIpAKOJADIUEŃ MII- 
IIeK% MBAJHDIXb A AEPEBAHHLIXB, IEpeĄBAKA 
H3b 2-Xb Ha oqdy H3B 8-xb Ha OĄRY 
5-ru na geb TencpadbckHX* DadaToKk5, Ovh- 
uepeKUX%: HaMeTOBp, ĄOMMKOBD, 
H0Ab COAJaTCKUXB, NAAAFOK b, HMKETOLBB Ne- 
peĄHHXB, IUKETOBŁ 3AĄNUXB, Hocrpoñka 
BHOBb HadaTOKA [eHepaAbcKUYB Ch lpA60- 
powb 
Kb BHMD IIOA5b, BepAylIeKb, B3DOBOKb Cb 
RpIOKAMM, COAĄATCKUXB: NadaTOKB, DAKE- 
TOBŁ lepeĄHHXE H 3AĄ0HX%, ADEBOKb CTOŃ- 
HbIXb H yCAOBRIXK, BEDEBOKŃ, MAMICHEKA, 
KOALEBA, DPUKOAbIULEJ, MUIEKŁ MBĄHPIXb 
M 4epeBAHHLIXP, oKpacka MpnóopoBb Kb Te- 
nepanhekHM'b Nada TKaM b, OwNIEPCKAWE a- 
AATKAMD: BEPTYMCK B; APEBOKB CKJAĄHbIXb, 
Kb COJAATCKUMD MaAATKAM b, ADEBOK%. CTOÑ- 
HbIXb H NOD yFOAbHDIXb, KOAbCBB, WHIEKE. 

2. 7 Koansecrtoo 
nenpassenito m nocrpoiikG BHOBL; GyĄeTb 
oupeąbmewo Kowyncieto €iieroąqko „are, 
paaro. paciolowenia BOŃCKA M no goeta- 


MiA03TOMYy NOĄpHĄ"MKB OÓH3AH b 6635 HpUKO- 
cAoBHO IpHndcaTh Kb Hpou3soącrRy To 
/KoaM4ecTuo pa601b, KoTropoe UpeądaTaeWo 
6yąerb RomuncieIO. 

3. IloapaquukŁ Ôygerb YAOBAETBODPA: 
ewb 3a paóoTn no T5Mb IpBiamb, KOTO- 
pbtA OCTAHYTCA Ha Topraxb M GyAYTP YTREp- 
%ąeabi Kowmucapiarekuwb /|enapTaMeHTOMb 

4. Markiii mMaTrepiaap „KaKb To PAAMCKOE 


H3% NIATLIXB see HAN BB MaTEpiadaX% 
CTAPLBIA NAAATKU NOĄPAĄMAKE% NOAYMUTB 113b 
Mara3dH0Bb KoMviciu Bb TOMB KOJMMECTB, 
KaKoe IloTpeóyercA ro KOJHAeCTBy NAJATOKb 
Tpeóytóląixe Mcnpanienia MAH uazuadae- 
MBIXB KB IIocFpOŃKK, BOB IKE OCTAADHLIE 
marepiaam He06x04ĄMVLIE AA NPOU3BOĄCTBA 
paóoTb, NoĄpAĄJKKAB OAREN NOCTABUTA 
OTB CeOH, CaWaro Ayuiiaro KaecTBA npo- 
Uhe, DpH H6WB OHb ODAJAHB CTABHTPŁ AePEBO 
coBepnieuno cyxoe OTHIOĄB ne Chipoe, OTHOCH- 
TEALDHO WE ©0pMBIU paaM5poB% pyKOBOA- 
CTBUBATKCA HE YNyCTUTEADHO KaK% OGDABIĘA- 
MH, TaKb paBHo onneaniewb M Tað 
npuAomeuabMi KŁ 842 u NocYBAJIOLUieNB 
eTaTLAWK III ku. IV Yac. GB. Boen. nocTa- 


OcBUĄBTEALŁCTUOBĄWIE pa00Tb H0CY5 OKOHYA- 
NIA HXb. i 

5. OCTATOK'b, KåKOÑ OKAMETCA OTE BCH- 
karo 6€3b MCKAWYeniA Kasennaro maTrepia 19, 
KpuńaĄ1eikiTb Ka3HB, 063b BCAKATO WA TO 
npasa co crTopoHbi HOApAĄIHKA, 

6. IloąpaAuuKR O0OH38HŁ  NpoMIBOĄUTK 
paóoTbl Bh TBXb NBCTAXb, TĄB NAXOĄUTCA 
aarepb T. ©. Bh BpecT5 BŁ Bapmasb, BR Hean- 
ropoa5, Bb Hogoreoprierck5, vb Jamocy5 U 
ub Aione M Bb Apyruxrb ropogaxb BŁ 


Ho ecan TAKOBWIĄ OKAKYTEA Hey Ą00HPIMU , HAM 
caMb NOApAAMK b nowesaerb NpoM3BOĄATh 


BApYCb, MAM MaCC4NM, KaKb NpHdHaeTB ĄMA 
ceba yĄoOWGHUIUM%K, HEBDIBOĄA OHA KOMB 
Knyero 3a ropog b, HO BO BCAKOMD CJYMAB NOAb 
3a40V% pyódb 3a pyb, copaawp5pHo ento- 
cru Belqeńi, NpUdeWH NOĄpAAUMKEB AOMKEHb 
AUMBTL Bb BHAY, YTO 34 meqaenię Bb IIony4e- 
niu Hwb Belqei 01% Ka3ALI, OTHIOĄb 1€H308- 
BUTE ero OTb OTBBTEPaeHAOCTU, OUPCABACH- 
noŭ nawe cero 3arpocpouky pa00T%, €CAH 
TaKoBaA UocrdBAyEeTb MÓó0 otb Hero Camaro 
3ABHCHTP BHIrpeĝogaTh BCB WaTEpiaABI BĄPYFB 
AMM UOAydaTb MXb WACTAMA, Cb OÓE3NC1E- 
HieMb Ka3Hbl OdarolaqeKHLIMb 3440T0Wb. 

„ T: Pa60Tbl uo ycrpolicTBy aarepA AOMIKUBI 
ÓWTŁ OKaANdALAEMKL HOĄPAĄUMKOMB eMe ro- 
"quo Kb 15 Aupbaa, 
j 8. Eean 6y4€1% 3aWG54EHO, UTO NOAPAAIMKE 
| NpoH3EOĄUTh Dpa60OThI HeĄOROAPHO ycnBIuao 


E 


t 


u McnpaBio, TEKb YTO REAP3H ÔyA4eTD NA yB- 
ATLCA OKOHYBNIA MXB Kb CpoKy, TO NOĄPAA- 
44Kb Óy4€Th ApoMBBOĄMTCHI pacilopAzREHIEWB 
Ka3HbI, Ha CHETb 3a1000B% NoĄpAATHKA, Ch 
T'BWbk yro BeAKoe góepekenie UpoTABY KOH- 
TpaxTH0Ń LYGABI, OCTALETEH BŁ NOAb3y Ka3HbL 
a iiepeqepikKa 0y1€T5 H3biCKAHA C'h uoąpaA” 


Hera Bb KAJUG BB BHĄG wrpaga 3a AEHCHDA- 
BUOCTL. 

9.Ecau ciysurea U ro Bb  HEKOTODBIXb 
AYID BOBCE OTNBHEHBI d BL ĄpyTHXB Hasna- 
dellbl BHOBb, TO HOApATYHKb HeHWBETŁ NpaBa 
upeTeHĄOBUTE 3a JTO. Kb KAJHB, npunumaA 
to KoAnuesTEo pa00Tb, KoTopoe 6yąerb emy 
npe4ĄA0;kenuo, J 

10. Ilpoisąe 3aRo3a remeň BA mbora nxb 
HasascHid, (OĄPHĄJMKB  ĄOMIKEHb NOĄATb 
oGwawacnie ga npocrToň ymar a no 3iowy 
oodBaeniio ageun yAyTh CBHA'BTeAseTsO- 
BAHbl Bb ĄCHb 3AB) 4A, VECA TOAGKO JTO HC 
CAYJHTCA Bb DpPAJĄACHWBIA MM Ta6 e4bRBIIA 
Aetb. 
11. Ąeubrn, KoTopbia Gy AyTb caBĄOBATE NOA- 
piąuuky uow5pb npieMa oTb Hero veren 
HUpeEgeran Aen UB TOMB KSATaaUn, óyayTB 
ylliaveBaemMbt NoĄpaquiky 13% koumAcid 
nau ipamo H3b Konropb rocnuraąch, ecaM 
NOĄPAĄ1HKG ÓYĄEWL UpoOCHTŁ 00% 9ToMb 
Kowmnejio Bb cesoe EpEVA. 


12. Br oóeaned4enie Henpasna ro Binoe- 
uis noąpAĄa, NoĄpPAĄUKb AoakeUBrpeącCTa* 
BHIb OJaroHaĄEKUbUŃ 381075, NO Nen3s'BeT- 
HOTH CYoMMOCIM onepanii ub KaikĄOWA TO- 
Ay. bpiiwspHo, coo6pasydch cb oóLĄEI0 cyra 
mow uoGpiqa ub 1862 roay no 1600 pyóaeń 
3a KAJKWNIIA TOĄB, a Bcero Ha getwipe roA- 
6400 pyó., “To cocrasurŁ okodo 20 nogpa- 
Anoŭ cyubibi, €CHU CUHTATb CH NOĄXOĄALNEtO 
Kb COC TOHALICHCA Bb 1862 rogy; 3roTb 3a10T'b 
AOABEUW 6WTE UpEĄCTAB16H% BŁ oÓezNeJEHIE 
ieycrojiku; He 3a8HCHMO Toro 3ą440ra, KOTO- 
pbrii qoakeu Ów TŁ npeqcTasJeH5 Bb 00E3IIE- 
qenje Ka3AbI 3a AArepb KaTopnii 6y4€15 BHAA- 
aemp Amt UcapaBaenia n nepeąbiku. OCCO- 
Gomąenie sasora oĝecnesnsatoujaro neycToii- 
Ky HeMORETb HOCYDĄOBATA panurb coBEpIIIeH- 
naro oKoAqdauiA ANOAPAAA, WŁ NEDBOMb roäy, 
u ocgoĝowgenie JTO HEYETE qonynyeno Bb 
60AbiiisMb pa3MBPB NpoTHBy npnyntTawuga- 
roca 410 CYMYB MOAPA, Ch TEND OĄHGKOWb; 
YTO Bb KANAB Ą0JAIHO OCTABATLCA OOECHEJE" 


: 717 88 2-0 ZATO rt E PRE "R TROP RE FIT IK OE i JEA Tia- e 


uewenge 1600 pyó., cepeó. Ha kakĄbii roqb, | 


3A40VM me obeenequbero lnie BbląaBy Betnefi 
OyAJTR ocBOOOAŁĄAEMNI n1oN5p'5 npegeragie- 
Bia NoapAAMUKOMB  HOUMUCHALIXA M nepegb- 
AaHHXb Been. 


` 


13. BŁcAyUa5 He oKoHyaniu padoTb Kb 
cpoky, Cb HoĄpAĄ"HKA AyąeTŁ onpeqBGAeHO 
Kw Banickauiio neycrofika uw 209, noąpaą* 
HOÑ CYMM. 


14. KonTpaKk Th q0xmeH% ÖbITh 38KAIO4EHb 
€b NOAPAAJUKOWŁ owi na 4ETbIpe roga, 
Ha ymar pyOdeBaro ĄocToHUCTBE, A BNO- 
cAbGĄCTBIM Mo OKOHJdANIM nogpaga CH nog- 
pAAWHKA BZMIĄETEA ĄONOMMATEABABIA repĝo- 
BIA NOMIAHBI NO CYMWB NOĄpAAA. 


15. Bo BoBYB CJyUAAXB ZĄBCH HENOHMEHO- 
BAHRHIXb PYKOBOĄCTBUBATbCA YCHOBIAMM na 
nocrasky KouMucapiaTcKHx% Beiqeń, a paBHo 
OGNĘUMH NpaBHAaMH OHpEADIEHHBIMI Bh Cgo- 
45 BoeuHbix5 NOCTAHOBACHIÑ €001CBBGTEBYyto- 
IĄnMUi 3840T8MH IpamĄSHTCKMMM, CKOAbKO 
əra noc5ąnie, no czoficrBy aoĄpAĄ0B% BO- 
eiuaro BBąowcTBA y [IQ OÓCTOATEALCTRAMK 
| ABAAA, MOrYTh GTK DDPA 

BpeeT-/luTroBckw 20 Ącka6pa 1862 roaa. 


aemm e a- 


w Drukarni J. Jaworskiego.—Za pozwoleniem Cenzury, 


PE 4 PT EE TE 9 0 1-0 EE 


OsyijepckMXŁ HAMETOBb, Ą0MUKOBE | MBAY NAaBAeHH FO, 


(N.D. 258) Vnpac.aenie Hauaachuku 

„Apmuanepiu 6% Ilapcmeb IloacckoMe. 

Aprnaaepińckiń %4enapTamenTt Boeanaro 
MuHnucTepcrBa nphHrzaliaeTb  KEHAIOUJUXE 
NpHHATŁ na ceód nocraBky BŁ C. Ilerep- 
6yprekii ApceHa/b iiecracoTb ceMUĄECATH 


u 35 | DATA NyA. HAHKY, Tpexb TEICAYB LIECTUĄECA- 


TM AMCTOBB MecrH pycKoji, ĄBeHaĄNATU NYA. 


Kb HHNb | APOBOJOKU MeXB3NO01, IIECTH NyA. UDOBOAOKH 


wBbądoń H qBaqqatu Tpexb ThICA4b NATHCOTb 
apui. TeChMBI H BB C. I[lerepóyprekyto saĝo- 
paropito mecrucoTb NyA. CIOpbMH; DATH NYA. 
CTa BOCHMMĄECATH Ye- 
TBepreň yraa M UyYABUbIXG QODMB LUECTH 
Ata 8 cyt. H ABAĄLNATH AJAA 4 wyk.Kapre'refi. 

Topria ua cio unocraBky 14 (26) u 17 (29) 
Husapa 1868 roga nua3naustorcA Bb oÔJeND 
IipucyTersiu Aprunaepińckaro 4 enapranenrta 

iŃeaatouie ToproBaTbch Ą0AMUbl GATO- 
Bpemeuno noqaTb 85 /jenapTaMeHTB y3aKo- 
HeHALIA APOLICHIA, Ch HaqdeiaU4HWH 3A10- 
rami M BAĄaMA O MXB3BANHiM, M ABHTECA Kb 
ropry u nepeTopkk5 Bb O3HA14CHABIA AUM, 


seląeńl UoĄdekanyuxb | OTb 10 u ne no3me 12 4acoBb yTpa. 


Hemeaarouqie ydacTBOBATb HA H3YCTHBIXD 
TopraxŁ, MOTYTŁ NplicbliaTb Bb J3ANE4ATGH- 


| HbIYb NaKeTAXB UUCHMEAUBIA, 0ObABIE IA Na 


paein raGaasi M 8KTOBB O TOĄHOCTK Aar epA | Troano. 


mb ocHoBaniu 1912 er. 10 r. Ce. pasą 
Bag. ma. 1857 roga ua6aroqań npH romb, To- 
hl ciN NaKeTKI HOCTYNAAM BŁ /|enapraMeHTŁ 
ne roze 10-Ta 4ac0Bb yTpa Bb 4CHL, Ha3BUA" 
4eBHBIA AAA nepeTropikKH M 4TOÓDI CaMBIA 
OOBABIEKIA NACAHLI OblAM COTAACHO *ODMB, 


| npmaomeńnońi kb 1909 cr. roro me roma CB. 


HNOA0THO, paBeliTyxb, ApHHy, TecbMy, TAKb 6yAYTŁ NpeABABACHLI 
u | KAKB IIpe4b Toprawu, TaKb M BO HaCTyNAE- 


not., cofAacHo UeMy ÓyĄeTb UpoMsBEAFHO n | y 


Jak. Cb OÓbacieHiewb, YTO IOĄpAĄB COFAA- 
IIalorca INpMUATb 0€3b oTeTylaediA OTb yT- 
BepiKĄEHAbBIXB AAJA TOproBb ycAOBiii, KOTOPBIA 
BŁ /leuapTamenTB 


HIM OHbIX*. 

IIpuromL npeqbABAAETCA: 

1) Bs oóeaneseuiu noqpaqa AOAmeNb OBITE 
HpeqcTaBAeUb yJaKOREHABII 3A10Tb, DABHA- 
romqińca ua 20) nporenToBh MAM Ha !/ HaCTb 
„uoaHoi noąpaąHoń cyMMbl. [lo N5pB UblloA- 
nenin Nogpaga BO3BpaLJACMDI Gy4ĄyTB M 0C- 
BOGOĄMBIUIECA 38A0TU. 

2) Ilo 3aKato4eniM KoHTpakTa MOMET'b ÔT 
BbIJaHo NoApAĄ1THKY, NO meAaniio ero, Bh 
3a 4ATOKb Ha3HadeHHAA YCAOBIAMI HACTL CYM- 
MBI NpOTYBY HOAHaTo HOApAAA, NOB OCOÓWIA 


eaama | 3940Tb py0ab 3a pyĝAb. 


3) 3a npocpouky nogpagynkb nogbep- 
TaeTCH BZbICKAHIJO HeycTOŃKM NO pacueTy, BE 
caosiaxb ONpEĄBAEHHOMY. i 
4) Ilocxb okonyaresbnoñ nepeTopkKM ni 
KaKOli yCTYMKH NpHHATO He GYĄeTP. 

Bapiuama 27 /Jjekaópa 1862 roa. 

N.D. 291) Pisarz Trybunalu Cywilnego 

Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 


| "W zastosowaniu się do art. 632 K, P. S. za- 
| wiadamia, iż na żądanie SSrów Ignacego Godzi- 


pa60TBl BHB OHbIX'b, TO AOMIREHb 3a6upaTh | 
norpeónbie eMy NpeAMeETbI KŁ Ceb; BOB 


| 


nin pa OCTAAŁABIA 3aAT'BMb. TPH roga, UM KAK'D.) 


szewskiego jako to: 1. Katarzyny z Wesołow- 
skich Godziszewskiej, wdowy; 2. Emilji z Godzi- 
szewskich Władysława Kaczkowskiego małżonki, 


cnydab uaqo0HOCTA Rb Ka3EHUKIXh CTPOEHIAXK | W asystencji tegoż męża czyniącej w mieście 


Szczebrzeszynie, Okręgu Zamojskim; 3. Anto- 
niego Godziszewskiego oficjalisty w Rakołupac h 
Okręgu Chełmskim, zamieszkałych, zamieszkanie 
zaś prawne w Lublinie u Władysława Sielskiego, 
Patrona obrane mających, w poszukiwaniu od 
Naftali Szper właściciela nieruchomości w mie- 
ście Szczebrzeszynie, tamże zamieszkałego, sumy 
rs. 600 z procentem i kosztawi, aktem Antoniego 
Grochowskiego Komornika w dniach 12 (24), 
13 (25) i 14 (26) Lipca 1861 r. sporządzonym; 
zajęte zostały na przymuszone wywłaszczenie w 
drodze subhastacji, nieruchomości w m. Szcze- 
brzeszynie, pod Nr. 9 i 285 położone prawem 
własności do Naftali Szper należące. 
Nieruchomość pod Nr. 9 położona w Rynku sy- 
tuowana, zawiera w sobie: 
a) Dom murowany parterowy, dach gontami 
| kryty, graniczący na południe z domem Lejbu- 
sia Widman, « na północ z domem Pinkwasa 


zzz 


| 


a e 


Obszerniejszy opis zajętych nieruchomości 
znajduje się w protokóle zajęcia oraz w zbiorze 
objaśnień i warunków licytacyjnych, które tak 
u Pisarza Trybunału Lubelskiego jaki u Patro- 
na sprzedaż popierającego przejrzane być mogą. 

Pierwsza publikacja warunków licytacyjnych 
odbędzie się na audyencji Trybunału Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie dnia 26 Sty- | 
cznia (7 Lutegó) 1863 r. o godzinie 10 z rana 
a następne co awa tygodnie. 

Sprzedaż popierać.będzie Władysław Sielski | 
Patron w Lublinie po N. 356 zamieszkały. 
Lublin d. 10 (22) Grudnia 1862 r. 
Robert Barchwie. 


(N. D. 297) Rejent Kancelarji Okręgu 
Radomskiego w Gubernii Warszawskiej. 

Podaje do publicznej wiadomości iż na żą 
danie pełnoletnich wspólwłaścicieli nierucho- 
mości w Rynku miasta Konieepola pod Nr. 11 
położonej oraz stosownie do aktu dnia 29 Li- 
stopada (11 Grudnia) 1862 r. urzędownie ze- 
znanego; nieruchomość ta sprzedaną będzie przez 
publiczną licytacją w Kancelarji podpisanego 
Rejenta w dniu 13 (25) Lutego 1863 o godzinie 
1lzrana odbyć się mającą, pod następującemi 
warunkami. 

I. Nieruchomość na sprzedaż publiczną wy- 
stawiona a pod Nr. 11 w mieście Koniecpolu 
w Okręgu Radomskim Gubernii Warszawskiej 
położona hypotekę Okręgową mająca, składa 
się:z domu murowanego o parterze z fneyatą 
gontem krytego w którym erygowaną jest Apteka 
z materjałami i untensyliami, konsygpacią od- 
dzielną wyszczególnionemi tudzież ze stajni, 
wozowni, spichlerza i parkanów drewnianych 
jak niemniej placu, na którym te wszystkie za- 
budowania stoją. 

II. Licytacja całej jurydyki powyżej opisanej 
rozpocznie się od sumy złp. 32000 czyli rs. 
4500 jako ceny rzeczywiście przez sprzedawców 
na nią wyłożonej i odbywać sie będzie in płus, 

IT. Każden chętny nabycia, przystępując do 
licytacji, złoży do rąk Rejenta tytułem vadium 
kwotę rs, 450 vadiam to, odstępującemu od 
icytacji natychmiast zwrócone zostanie, a na: 

ywcy potrąci się z postąpionego szacunku 
wrazie zaś niewykonania przez  pluslicytanta 
warunków sprzedaży, przepadnie mu i własno. 
ścią sprzedających na pokrycie strat i kosztów 
stanie się. j 

IV. Sprzedawcy z postąp 
szącunku, 


. 


ionego na licytacji 
pozostawią w rękach nabywcy sumę 
rs, 1350 na zaspokojenie należności S$rów No- 
wickich dopiero po ich zaspokojeniu gdyby się 
z tej sumy jaka reszta pozostała, resztę tę 
zwróci on Władysławowi de Makaj po ostate- 
zznym obrachunku między temiż Sukcesorami 
a Karolem Możdzyńskim uskutecznić się mia- 
nym, pozostały zaś po potrąceniu vadium i su- 


tacyjnego, do rąk' i za kwitem urzędowym, Wła- 
dysławowi de Makaji Juljanowi Ostaszewskiemu 
jako współwłaścieielom wystawionej na sprze- 
daż nieruchomości a to pod skutkami relicyta- 
cji i utracenia złożonego vadium. 

Ni Koszta terminu licytacji i wyjęcia proto- 
kółu przysądzającego, powonabywca poniesie 
bez potrącenia takowych z postąpionego SZ8- 
cunku, 

VI. Po dopełnieniu warunków licytacyjnych 
a mianowicie po zapłaceniu reszty sumy SZa- 
cunkowej, nabywca otrzyma wypis głó wny 
protokółu przysądzenia i posesją fizyczną zali. 
cytowanej nieruchoności oraz Apteki z utensyl- 
jami i materjałami wedle złożonej u Rejenta 
specyfikacji, natychmiast objąć będzie miał pra- 
wo pod rygoręm exmissji której sprzedawcy 
się poddali. 

VII. Przy objęcia tej posesji poprzestać on 
winien na takim stanie budowli, w jakim się 
podówczas znajdować będą, i dla tego każdy 
z chętnych nabycia, przed licytacją obejrzeć 
je może. Żadnych więc z tego tytułu pretensji 
do sprzedawców. rościć on nie będzie miał 


Szpera w domu tym sklep po lewej stronie od prawa. 


frontu jest własnością Moszka Gajschelda. 

b) Oficynę murowaną w podwórzu wys tawioną 
zawierającej w sobie dwie izby dach na niej 
gontami kryty, 

c) Podwórko w tyle domu położone długości 
łok, 62, a szerokości łok, 18. 

d) Kloakę drewnianą. 

e) Plac na którym dawniej młyn i spichlerz 
znajdowały się, długości łok. 36, a szerokości 
łok. 30, dotykający ulicy Zatylnej, z zachodu, od 


spe; M i meoCcTa= RYS . 
adka nocpeACTBOME AOAMNIKyZAAOFE wschodu dotyka rzeki Wieprza, na południe gra- 


j niczy z łaźnią miejską, a na północ z domem 
| Benjamina Gajstchaus. 
f) Plac na przeciwko poprzedniego, przy ulicy 


M3% BhiieOŻHA4ŁHAWIXb TOO Ą0Bb paÂoTthl Ój- | Tyjnej położonej długości łok. 14, a szerokości 


łok. 10. 

f) Łąkę placową zwaną. 

Nieruchomość pod Nr. 285 położona fólwar- 
kiem Szperówką zwana zawiera w sobie: 

Dom mieszkalny w części murowany, a w czę- 
ści „drewbiany, o czterech izbach, stodołę dre- 
wnianą, oborę, stajnię, komorę i chlewki także 
drewniane, oraz bróg. 

Do nieruchomości tej należą: 

a) pole na którym zabudowania powyższe sto- 
ją poczynające się od rzeki Wieprza, aż do gra- 
nicy, wsi Rozłopy, pomiędzy miedzami Michała 
Kowalik i Tomasza Rek, mające rozległości m. 
33 pr. 21, ną tym polu znajdują się dwa ogrody 
fruktowe i jeden warzywny, b) grunt orny szero- 
kości 4 zazonów ciągnący się od rzeki Wieprza 
aż do starej drogi ' od Rozłop do Szczebrzeszyna 
idącej pomiędzy miedzami Jana Karz í Jana Zło- 
masica położonych, mający rozległości m. 2, pr. 
173, c) grunt orny 5 zagonów szerokości, cią- 
gnący się od rzeki Wieprza aż do granicy wsi 
Rozłopy, pomiędzy miedzami Michała Judy i Jana 
Mączki położony m. 8 pr. 80, zawierający, d) 
łąkę ciągnącą się od rz Wieprza do łąk wsi Bro- 
dów pomiędzy łąkami Józefa Boby, i Mateusza 
Kity położena m. 5 zawierająca, e) łaka w tymże 
kierunku położona granicząca na południe z pa- 
stwiskiem przedmieścia, a na północ z łąką Mi 
chała Judy, łąka ta ma rozległości pr. 180, f) 
łąka w tymże kierunku położona, granicząca na 
południe z łąką Jana Kowalika a na północ z łą- 
ką Wojciecha Przysady pr. 180 zawierająca, g) 
łąka w tymże kierunku idąca pomiędzy łąkami 
| Michała Judy i Franciszka Mączki położona, 
| mająca rozległości m. 3 pr. 52, h) łąka po obu 
| stronach grobli Szczebrzeskiej klinem idąca, od 
| grobli i mostu po lewej stonie, a po prawej stro- 
! nie grobli ciągnie się do łąk wsi Brodów, dotyka 


| 
| 
| 


łąk proboszcza ruskiego i Franciszkanów oraz | 


placowych, mająca przestrzeni m. 2 pr. 40, i) 
łąka na przeciwko szlachtuza położona, ciągną- 
ca od rzeki Wieprza do łąk iysi Brody , pomiędzy 
łakami Ziemiskiego i Walentego Nowalika mająca 
m. 3, pr. 134- 

Podatki opłacające się rocznie Z pomienio- 
nych nieruchomości wynoszą po rs. 16 k. 20 
z każdej, z nieruchomości pod N. 9 położonej, 
opłaca się na rzecz Skarbu Ordynacji Zamoj- 
skiej, co rocznie wiecznemi czasy gr. -21 czyn- 
szu i owsa korzec 1 miary 96 garncy, z nieru- 
chomości zaś pod N. 285 położonej, opłaca się 
na rzecz Ordynacji złp. 86i 3 korce, 4 garnce 
osepu. 

Protokół zajęcia w kopiach doręczony został 
przez,woźnego Jana Złomaniec dnia 21 Lipca 
(2 Sierpnia) 1861 r. Aleksandrowi Januszowi- 
czowi Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Zamoj- 
skiego i Janowi Wiciejowskiemu Burmistrzowi 
miasta Szozebrzeszyna, obydwom w mieście 
Szczebrzeszynie zamieszkałym, pierwszema na 


| 


rąk własnych. 

Zajęcie to wniesione zostało do ksiąg. W!" 
czystych powyższych nieruchomości Z których 
każda mą dwie księgi hypoteczne dnia 5 (17) 
Grudnia 1862 r, a do księgi zaaresztowań w 
biurze Pisarza Trybunału Lubelskiego utrzy- 
* mywanej dnia 10 (22) Grudnia t. r. 


| 
| 
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ręce Pawłowskiego Podsędka, a drugiemu do 
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VIII. Pluslicytant któryby obok nabycia 
sprzeda wanej realności pragnął nadal prowadzić 
w niej Aptekę winien’ do tego posiadać w myśl 
istniejących przepisów, stosowną kwalifikącją, 

IX. Po wejsciu w posiadanie, nowonakywca 
własnym kosztem tytuł własności hypotecznie 
na swoje imię uregułujćś i pozostawioną w sza- 
cunku dla Sukcesorów Nowickich sumę rs. 1350 
zabezpieczy, a procent od niej po 5 0j0 komu 
wypadnie co rocznie anticipando płacić będzie. 

X Podatki skarbowe i t, p, ciężary do sprze. 
dawanej nieruchomości przywiązane, nowona- 
bywea od dnia objęcia licytacji posesji zaspa- 
kajać zacznie; 

Bliższe szczegóły o tej sprzedaży powziąść 
można na miejscu cxystencji nieruchomości 0 
którą idzie i w Kancelarji podpisanego Rejenta 
w mieście Radomska w domu pod Nr. 229 
utrzymywanej, 

Radom dnia 18 (30) Grudnia 1862 r, 


Leopold Dobrzelewski. 


my dopiero rzeczonej szacunek,  plóslicytant 
wypłaci w ciągu dni 20 od daty protokułu licy- 
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(N. D. 292) W moc wyroków Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Radomskiej dnia 1 (13) Maja 
i 19 Września (2 Października) b. r zapadłych, 
na powództwo Mieczysława i Antoniny z Boskich 
małżonków Więckowskich w dobrach Janikowie, 
tudzież Jana Boskiego w dobrach Wistce zamie- 
szkałych, sprzedanemi będą w drodze działów 
przez publiczną licytacją, w miejscu zwykłych 
Trybunału w Radomiu posiedzeń, przed Feliksem 
Stempkowskim Asescrem tegoż Trybunału, do- 
bra ziemskie Wistka i Ostrołęka z przyległościa- 
mi i przynależytościami, pierwsze w Ogu Opo- 
czyńskim, drugie w Radomskim, położone. Wist- 
ka uregulowana hypotecznie w 253 częściach a 
Jana Boskiego, w 153 nieletniego Zygmanta Bos- 
kiego. Ostrołę ka zaś w 233 częściach na, Mieczy- 
sława i Antoninę z Boskich małżonków Więc- 
kowskich, w 143 na nieletniego Zygmunta Boskie- 
go, którego opiekunem głównym do. tego intere 
su jest Juljusz Boski w dobrach dziedzicznych 
Bobrownikach, oopiekunem zaś przydanym Bo- 
lesław Krasiński w dobrach własnych Janikowie, 
zamieszkali. 

à Dobra Wistka odległe od Radomia mil 4, od 
rzeki Pilicy mil 4, mają ogółem rozległo- 
ści włók 83, m. 18, pr. 257, pręcików 03, z której 
lasu włók 6,,m. 20, pr. 198 pręcików. 50. 

Dobra Ostrołęka od Radomia o mil 4 odległe 
i tyleż od Pilicy, mają ogółem rozległości włók 
81, m. 7, pr. 64, z której lasu włók 11, pr. 63. 

Zabudowania ekonomiczne w dobrach Wistce. 
prawie wszystkie murowane, w Ostrołęce zaś 
drewniane. 

Propinacja podług dawnych kontraktów w do 
brach Wistce wynosiła rs, 90, w Ostrołęce rubli 
srebrem 45. Okup prawny od włościan wyn 
w Wistee rs. 360 k. 36, w Ostrołęce rubli sre- 
brem 177 k. 24. s + | Wiśte 

Gleba ziemi w ogóle na Ostre oo, Í ani e 
żytnia, lasy w tych dobrach w ACN Ti <a JES 

Przedaż popieraną jest na gdan Wi kisi zd 
i Aptoniny z Boskich małłónków. | "tekowskich 
przez podpisanego R AARON. zamię> 

H jącyć í 2! 
szkałego, dzia zrzędową ustanowiony został 
dóbr Wistki pa "5 28,600; Ostrołęki zaś na rubli 
srebrem 18,000- 

Termin do Przy gotowawczego przysądzenia, 
oznaczony na dzień 26 Grudnia (7 Stycznia) 
186243 r. godzinę 8 po południu. 

Obszerniejszy opis dóbr tych i warunki sprze- 
daży, odczytać można w kancclarji Pisarza Try- 
bunału i u podpisanego Patrona. 

Radom d. 14 (26) Listopada 1862 r. 
Władysław Kinicki, Patron Tryb. 

W terminie dzisiejszym odbyła się przygoto- 
wawcza licytacja dóbr Wistki i Ostrołęki ater- 
min dó stanowczego przysądzenia onych ozna * 
czonym został na dzień 19 (31) Stycznia by” i 
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WE I ADMINISTRACYJNE. 


godzinę 3 popołudniu w miejscu posiedzeń wy 
żej rzeczonego Trybunału. 
Radom d. 26 Grud.. (7 Stycz.) 186233 r. 
Władysław Kinicki, Patron. 


_ ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 164) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu II, 

W dniu 18 (30) Października r. b. od osoby 
podejrzanej, w gminie Brudno, we wsi Targówku 
ujętej, odebrane zostały przedmioty następujące: 
kiru czyli cienkiego barchanu łokci 136, zegar 
ścienny ordynaryjny bez wag popsuty, zapałek 
salonowych chemicznych pudełeczek 20, i zagałek 
hupkowych do cegar pudełeczek 44, wzywa więc 
osobę do którejby te przedmioty należały, aby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia, do 
Sądu tutejszego zgłosiła się, celem odebrania ich 
w przeciwnym bowiem razie, z przedmiotami te- 
mi podług obowiązujących przepisów postąpio- 
nem będzie. 

Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1862 r. 

Sędzia Prczydujący, Moczydłowski. 

(N. D. 165) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Ostrolęckiego. 

Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 12 
Sierpnia r. b. administracja kolei żelaznej Pē- 
tersbursko- Warszawskiej, przysłała wójtowi gmi= 
ny Brok klacz maści skarogniadej starą, z od- 
mianą białą na czole i nogę prawą do pęciny 
białą, na plancie ujętą. Wzywa zatem niniejszem 
prawnego właściciela aby od daty ogłoszenia 
tego, najdaiej w ciągu miesiąca, zgłosił się do 
Sądu tutejszego, lub też do Sądu Poprawczego 
Fułtuskiego po odbiór takowej z dowodami ų- 
sprawiedliwiającemi, 

Ostrołęka d 17 (29) Listopada 1862 r. 
Podsędek, Konarżewicz. 


(N.D.165) Sąd Policji Prostej 
Okręgu Ostrolęckiego. 

Wzywa niniejszem Franciszka Dmochowskie- 
go ekonoma dawniej w Złotoryi gminie Brok mie- 
szkającego a obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby od daty nimiejszego ogłoszeniu, zgłosił się 
najdalej w ciągudni 30 do Sądu tutejszego, gdzie 
ma przeciwko sobie uformowaną sprawę karoą, 
gdyż po upływie tego czasu listami gończemi 
poszukiwanym będzie, 

Ostrołęka d. 17 (29) Listopada 1862 r. 
z Podsędek, Konarzewski. 


(N. D. 52) Sąd Policji Prostej 
Wydziału Lubelskiego. 

Zapozywa Leonarda Grzechotowskiego lat 
32 liczącego, ostatecznie w m. Opolu zamiesz- 
kałego, dziś z pobytu niewiadomego, aby się 
w ciągu dni 30 w Sądzie naszym pod skutkami 
prawa stawił. š 

Lublin dnia 20 Grudnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Kollegjalny, Bóbr. 


LISTY GOŃCZE. 


(N: D. 167) Sad Policji Poprawczę, 
Wydziału Ba danaa z 

Wzywa wszelkie wladze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające aby na 
Katarzynę Słoczankę v Słobęlat 23 liczącą ka- 
tolizkę niezamężną wzrostuścedniego twarzy 
okrągłej oczu siwych, wlosow jasno bloond 
urodzoną zojcaFilipa matki Maryunny w parafi 
i gminie Niekłan, następnie we wsi Koprusy 
gminie Borkowice, przebywającej, a później 
znowu we wsi i gminie Suchedniowie ze slu- 
iby utrzymującą sie, a obecnie zbiegłą z po- 
bytu niewiadomą, i przed wymiarem spra: 
wiedliwości w zarzucie kradzieży ukrywającą 
się uwagę SWĄ Zwracaly, wrazie dostrzeżenia 
przyaresztowsly i Sądowi tatejszemu lub naj- 
bliższemu odstawić raczyły. 
Radom dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 1862 r. 

w z. Sędziego Prezydującego 
ĄAssesor Gagatnicki. 


z < 
(N. D. 66 ) Sąd Policji P. i 
Wydziatu Radomski, "ARÓW 


k "4€g0. 
Wzywa wszalkie władze nad Poeżąiktażk i 


bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Wojciecha Przygodzkiego, lat 19 liczącego, 
wzrostu małego, wlosów.blond ryżych oczów 
siwo białawych, twarzysciągło płaskiej, nosa 
średniego, ust miernych, ze znaków szcze- 
golnych plamy piegowe po twarzy mającego 
rodem z królestwa Praskiego, a w roku ck 
szlym wieś Stanowice, w gminie Butków, Po- 
wiecie Opoczyńskim, dzierżawiącego, a obe- 
cnie z pobytu niewiadomego, uwagę swą 
zwracały, i w razie dostrzeżenia, przyare- 
sztować, i Sądowi tutejszemu lub najbliższe- 
mu odstawić raczyły. 
Min ik (Ir) Grudnia 1862 r. 
. Sędziego Prez j 
Assan Gagabnienii "5" 
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ARDERII Eois. ZEM 
N. D. 25) Sąd Policji Poprawczej 

Wydziału Płockiego. 
„ Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako 
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeń- 
stwem w kraju czuwające, aby starozakonne- 
go Józefa Buchner, ze służby utrzymanie ma - 
jącego, wieku lat 19 liczącego, ostatnio w 
miescie Płocku mieszkającego, a obecnie z 
pobytu niewiadomego, i przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, sledziły, 
i w razie ujęcia najbliższemu Sądowi, lub tu- 
tejszemu Sądowi dostawić zechciały. 

Plock dnia 7 (29) Listopada 1862 re 
Sędzia Prezydujący, Łempieki. 


(N D.54 Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łomżynskiego.' ` 
Wywa wszelkie wladze, nad bezpieczeń: 
stwem w kraju cznwające, aby Katarzynę 
Kiermowską ze,wsi Zaborowa, gminy Biała. 
czewo, przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającą się, a na rok jedea do domu ps- 
prawy za stracenie dziecka sądzoną wysle- 
dziły,,aza ujęciem Sądowi tutejszemu dosta- 
wić raczyły. > À : 
Rysopis tej osoby, jest następujący. ma 
lal 28, wzrost średni, (twarz okrągła, włosy 
ciemne, oczy niebieskie, nos mierny, czoło 
Średnie, znaki szczeglóne żadne. 
Łomża doia PA fagna 1862 r. 
Sędzia Prezydujący odbielski, 


OSERZEŻENIA 
VNp. 282) Prząd Lotecji w Królestwie 


Polskiem, 
olektorka Loterji Bressler, z miasta Mszezo- 
OWS doniosła Urzędowi Loterji pod dniem dzi- 
siejszym, że losy kupne do 1 Klasy 101, Loterji, 
mianowicie: 

Nra 2271 434, 2272 4g4, 2278 434, 2274 jk, 
2275 444, 13261 4j4, 13262 43%, 13268 44t, 
13267 144, 13268 434, 13269 45%, 13270 454, 
razem sztuk dwanaście, oraz kwit depozytowy 
na złożoną w Urzędzie Loterji Kaucją w sumie 
rs. 100, w Obligach Skarbowych, w d. 7 b. m. 
i r. zagubiła w Warszawie. 

Urząd Loterji przeto wzywa teraźniejszego po- 
siadacza o zwrot Tzeczonych losów, a zarazem 
ostrzega wszystkich, aby losów powyżej wyszcze- 
gólnionych nie kupowali, które nawet podpisem 
właściwej Kolektorki nie są opatrzone, gdyż w 
miejsce takowych, Urząd- Loterji jednocześnie 
zarządził wydanie Kolektorce duplikatów, i za te 
tylko duplikaty paść mogąca wygrana, płaconą 
będzie. j 

Uprzedza również Urząd Loterji, że i kwit 
depozytowy przez Kasę swą na rs. 100, w obli- 
gach Skarbowych wydany, jako już skasowany, 


żadnej nie ma wartości, 
Warszawa d. 8 Stycznia 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden, 
Sekretarz J. K. Noiński, 
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